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Imve ialistyczni podżegacze {o= 


jenni raganą wtrącić ludznosć w 
przongi wojny. Należy, się czasie | 
przeciyftawić tymi nieludzkim kjo- 


| 


jest, diero- 
Paky 5 wy” 


waniem, Wałka o pokój 
'erwnlafe zwieztna z 


zvolenie człowieka. 


Przedstawia jąc rozwój połcinego | 
"uchu elai a KEN pokoju tow: 
son podkreg ii 
w A hojęwkików ò i 
ERN się ludzie © rozmaliych | 


politycznych, łączy 
OBRONY | 


przekonaniach 
ich jeden cel: SPRAWA 
POKOJE, 

Mówca zaznacza, że obowiazkiem | 
komumistów jest rozwijanie sze | 
gólnie aktywnej i bojowej de Wl- 
wości w obronie nokoju. Znaczenie 
ruchu komunistycznego, treść wiel- 
kiej ludzkiej wartości komtihizmu, 
dociera do ciągie wzrastająchj litz- | 
by ludzi na całym świecie, 

Tow. prof. Joliot - Curie piz ypo- | 


Mają dość amerykańskiej „wolności“! 


haskiej przedstawicieli 


| ciagu klecą machinę wojamią agre- 


7 
LA 


donoszą 
uczońy prof. 


tat 


w KIÓTY! DoS 


Paryża, w toku obrad 
tow. Joliot — Curie wy- 
wiadczył m. in. 


mina następnie uchwały sesji sztok- 


holmskiej Stałego Komitetu Świato- | 


wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
dotyczące zakazu bomby atomowej. 
Apel uchwalony na sesji sztokholm= 
skiej posiada historyczne znaczenie. 


| Połączy on wszystkich ludzi, którym 


Oto dlaczego w Anglii JStanach 
Zjeńnoczonych znalazło ślę, wielu 
uczonych, którzy wypow ją się 
za zakazem bomby atomowej. 


wę. 


Jak bardzo szczęsłiwi są ti nezeni, 


żyć będą polepszeniu warunków by- 
tu człowieka oraz obronie wvylno- 
ści, Tak jest! Radzieccy uczeni ato- 
|mowi pracują z entuzjazmem, ponie 
waż wiedzą, żę rząd radziecki, wy- 
rażając gorące pragnienie pokoju o- 
żywiające całą ludzkość, wieiokrot- 
i nie proponował uroczyście wprowa- 
| dzenie zakazu bomby atomowej. 
Uczeni radzieccy przeprowadziii 
doświadczenia w dziedzinie pokojo- 


|| 


droga jest sprawa pokoju. sprawa 
człowieka. | wego zastosowania bomby atomo- 
Uczeni zaznacza mówca — po- | ga EA adr ET sieją 
RY |rze rozpętali nową wojnę — to ich 
| wiwi coraz liczniej i enerpiczniej | wjęqza, ich technika, ich osiągnie- 
przyłączać się do walki, tóta pro- | cia są wystarczające, aby wymie- 
wadzą na pieryyszej linii fronfu 0- | TZYĆ kapasmikóm PEE "eios 
brony pokoju — robotnicy 1 doke- | Zwiążek Radziecki — OŚWIACIE 
rzy, Na uczonych ciąży, bowiem : : i B 
szezególma odpowiedzialność. Wielu | vaa A fik 
z nie młaje sobie już z tego spra- kolwiek me wega GM ości, że 


technika amerykańska mie posiada 
w tej dziedzinie przewagi, 
Tow. prof, Joliot - Curie stwier- 


| dzą następnie, że w roku 1919 pod- 
| czas swego pobytu w Związka Ra- 


| którzy prowadzą swoje prace badaw | dzieckim mógł zdać sobie sprawę z 


cze w Związku Radzieckim, — w 


ogromnego postępu nauki radziec- 


kraju, w którym nie ma ekspłoata- | kiej, Rozwój nauki rądzieckiej prze- 


cji człowieka przez człowieka. Pra- | 
cują oni z spokojnym sumieniem Ww 
bew ych’ laboratoriach, Kdyżowązdzą | 


MOSKWA. (PAP) 
| Zwiezda“ zamieszcza artykuł, w któ- 
rym komentuje rezultaty konferencji 
krajów — u- 
czestników „błoku atlantyckiego". 

Anglo-amerykańscy podżegacze wo 
jenni — pisze autor w dalszym 


| sywnezo „bloku atlantyckiego". Roz- 


mowy w Hadze jeszcze raa potwier- 


„Krasnaja | 


pni woli 


kracza wszelkie wyobrażenia. W la- 


| porateriach radzieckich pracują Hi- 


dzie, kiórży. stróża, ludowi I awia 


|że rezultaty ich pracy służą i sła- |przykład wszystkim uczonym świa- | | wkładką, talony, 


„Tarcia anglo-a 


rozkładają agres 


dziły 
sie krajów zachodnie - europeiskich | 
Stanom Zjednoczonym. Zobowiązania, 
wynikające z układu atlantyckiego, 
obarczaja tak ciężkim brzemieniem | 
gospodarkę krajów uczestników 
agresywnego bloku, że nawet posłusz» | 
Waszyngtonu ministrowie | 
krajów europejskich próbowali sprze- 
ciwić się na konferencji w a Żą- 


Dziennikarze amerykańscy proszą o prawo azylu w Czechosiowacji 


PRAGA (PAP). — Agenda QIK 
denosi, że dziennikarze amey- 
kańiscy George Wheeler i Elea- 
nor Wheeler, akredytowani w 
Czechosłowacji, zwrócili gie do! 
rządu czechosłowackiego z proś- 
bą m udzielenie im azyłn. 


| 


GiecfGR Wheeler korespondent 
Nacional Gwardian' i profesor eko- 
omii, oświadczył: — Stwierdzam, że 


potepiam palilykę wojenną imperia- 


mz śś 


(EKULOKLPOMA 


zamieszczamy 
6-ty rysunek 
naszego ko nkursu 


lizmu amerykańskiego, nie chcę mieć 
nic wspólnego z gestapowskimi meto“ 
dami polityki amerykańskiej. Poczu- 
wam się do przynależności do obozu 
pokoju i postępu. 


Motywijąc szczegółowo swą decy- 
zję, Ceorge Wheeler stwierdził m. 
in, że. bezpośrednim jej powodem 
było nielegalne i brutalne postępo- 
wanie amerykańskich władz okupa 
cyjnych w Niemczech Zachodnich w 
stosunku do 58 obywałeli czechosło- 
wąckich, porwanych w sposób typo- 
wo ganqsterski i wywiezionych sa- 
molotami poza granicę. swajej ojczy” 
zny. 


5,5 miliarda zł. 
zaoszczędzili energetycy 


w okresie Planu 3-letniego 
WARSZAWA (PAP). — W = 


miliarda złotych, mi- 

tardy w latzoh 1947748 oraz 3,5 

miliarda zł. w rokm 1949. 
Oszczęlności te osiągnięto m. 


w drugą rocznicę planu 
Marshalla 


| 


PYEEECEFUNNYTA. TAARA ETA eaa 


inn. dzieki zwiększonej, wydajno 
ści pracy, spowodowane] współ- 
zawodnictwem i ruchem newa- 
torstwa, u zażycia 
wegla, racjonaltemu wykorzy= 
stanit orms zmamiejsze- 
nin kosztów transportu, 


Wypadek ten jest zresztą — jak | 
stwierdził dziennikarz — tylko jed-| 
nym z przykładów oburzających me- 
tod amierykańskich władz okupacyj- 
nych w Niemczech, które on sam po” 
znał dobrze podczas swej pracy po- 
wojennej w charakterze urzędnika z 
ramienia departamentu wojny USA. 

W dalszym ciągu Wheeler mówił 
o amerykańskim systemie szpiegow- 
skim i oświadczył, że jest głęboka za 
wstydzony kłamstwami, jakie szerzy 
o życiu w Czechosłowacji osławiony | 
„Głos Ameryki". 

Pani Wheeler 
się do tych wywodów. 


przyłaczyła 
podkreślająca 


Eleminor 


m. in. ze swej strony kłanłiwość in- 
formacji prasowych i radiowych o 
Czechosłowacji, szerzonych przez 
USA. 


ta. Znaczenie ich pracy dla pokoju 


jest ogromne. Ludzie radzietey oća- | 


LH już raz Świat i obecnie są na- 
dzieją świata. Dlatego żaden uczci- 
wy uczony, żaden postępowy uczony 
nie da ani cząstki swej wiedzy tym, 
którzy chcą zorganizować i spro- 
wokować wojnę przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu. 

Przemówienie tow. prof. Joliot - 
Curie było wielokrotnie przerywane 
purziiwymi owacjami. 


m 2 z. 
sę 


symbolem pokoj» : « 


MOSKWA (PAP). Przed'0 laty w | raz mm męstwo w walkach w cbronie 
Okresie, gdy masy pracujące Zw. | ojczyzny. 
| Radzieckiego przystąpiły do walki 0 | Order Lenina p kierow= 
| realizację pierwszej Pieciolatki Sta- |nikom Partti Bolszewickiej i Rządu 
linowskiej, ustanowiony został na | Radzieckiego, wybłinym dowódcom 
moy uc hwały prezydium Central- |i żołnierzem Armii Radzieckiej, pio 
go Komitetu Wykonawczego ZSRR | nierom współzawodnictwa socjalisty 
— ORDER GENINA, jako najwyż- | cznego, wybitnym stachanowcom, 
sze odznaczenie za specjalne zasług! | działaczom kultury, nauki | azuki 
na polu budownictwa socjalistyczne | — wszystkim tym, którzy swą pracą 
o. | wiedzą i ofiarnością przyczyniii się 
W ciągu ubiegłych 20 lat dzięsiąt- | do umocnienia państwa socjaństycz 
aj tysięcy obywateli radzieckich 0- | nego. Orderem Kenina  oiłznaczono 
trzymało io najwyższe olznaczenie | również przodujące zakłady przemy 
państwowe za bohaterską pracę o- 


słowe Związku Radzieckiego, 
ODEŻZWA 
Federacji Polskich Organizacji Studenckich 


do studentów Polski Ludowej 


wa 


f 


| 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z mającym się odbyć w dniach 


polskich. na którym powołana zosta 
nie do życia jednolita, powszechna 
organizacja studentów polskich — 


jwę do studentek 
której czytamy m. in: 


„Droga do budowy Zrzeszenia 


| 


| konsekwentna i zwycięską Wal- 


kę postępowych sił o jedność 

demokratycznego ruchu stu= 

dencxiego — od Komitetu Ko- 

ordynacyjnego, przez Federację 

Polskich Organizacji Studenc- 

kich, do Zrzeszenia Studentów 
| Polskich. 


W walce tej przewodził i na- 
dal przewodzić będzie masom 
studenckim przodujący 


16, 1% i 18 bm, kongresem studentów | 


Rada Naczelna FPOS ogłosiła odez- | 
i studentów, w 


Studentów Polskich wiodła przez | 


oddział | 
polskiego ruchu studenckiego — | 


Zwiazek Akademickiej Młodzie 
ży Polskiej. 

Kongres studentów polskich, 
na którym powołamy do życia 
ZSP, stanie się potężną manife- 
| stacją woli jedności 1 siły na- 

szego demokratycznego ruchu 
studenckiego. 

Na kongresie w Warszawie 
odpowiemy na wysiłek mas pra 
czujących naszego kraju: STU- 
DENCI POLSKI LUDOWEJ BU 
BUJĄ I UMACNIAJĄ SWĄ 
JEDNOŚĆ, ABY LEPIEJ SŁU- 
ŻYĆ BUDOWNICTWU POLSKI 
SOCJALISTYCZNEJ", 

„Koleżanki i Koledzy — głosi 
odezwa — w szeregach Zrzesze- 
nia Studentów Polskich nis mo= 
że zabraknąć ani jednego sin- 
dentaą, szczerze oŭdanego spra- 
wie mas pracujących Polski, ani 
jednego młodego budowniczego 
pokoju!” 


f 
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Wolna sprzedaż waręsikich artykułów pierwszej 
potrzeby bez żadnych ograniczeń 


WARSZAWA (PAP). — 
zumieniu z Centralną Radą 
ków Zawodowych, Minister Handlu 
Weęwnelnznego wydał za dzenie, 
które znosi wszęłkie ograniczenia w | 
sprzedaży detałtemej, z wyjątkiem 
iłuszczów, wydawanych na Bony pu 
szczowe. W praktyce jednak nie ma 
żadnych ograniczeń również i w 
sprzedaży tłuszczów. 

Na podstawie tego zarządzenia, 
hundel sektora uspołecznionego od 
kilku dmi przeszedł całkowicie do 
walnej sprzedaży, Zlikwidowana z0 
staża warla sprzeda na, bosay, 
za okazaniem fegi- 


ZWiĄŁ= 


| 


merykańskie = 


ywny sojusz imperialistyczny 


zależność i podporządkowanie | daziom USA, aby w ten sposób uchro | odczuwało się żadnych istotnych 


nić się od gniewu opinii publicznej, 

Konferencja w Hadze — kontynu- | 
uje autor — toczyła się w atmosfe- | 
| rze nowej presji militarystów amery- 
kañskich ma marshaliowskie kraje | 
europejskie. 


Amerykańskie kola rzgdzące przed- 


| Wejście w życie wspomnianego 
|jzarządzenia Ministra Handlu Wé- 
wanętiznego w okresie wzmożonych 


[zakupów przedświątecznych — było, 


| możliwe w wyniku stałego zwięk- 
szania masy towarowej, rosnącej 
sprawności haudłu uspołecznionego, 
systematycznego porządkowania ryn 
im i skutecznego zwalczania wszel- 
kich przejawów spekulacji, Uporząd 
kowanie rynku iowarów przemysło- 


|wych orsz pelie zaspokojenie po- | 


trzeb w zakresie mięsa i Huszczu 
stworzyło na rynku syjuację, w któ- | 
|rej możliwe bylo całkowite muiesie= | 
jnie ograniczeń sprzedaży, zgodnie z | 
| wytycznymi polityki państwa w tej 
iez aasa 


W. tygodniu  przedźwiątecznym | 


| sklepy z" uspołecznionego Í 
dokonywały znacznie | 
jesz) obrotów zarówno ar- 
tykułami przemysłowymi, jak i spo- 
| żywczymi, przy czym w zasadzie nie 


trudności lub braków na cynku. 
(W niektórych miastach obsarwowa- 
|ne były przejściowe braki drugo- 
|z rzędnych artykułów, wynikające 


zaba z niedociągnięć dystry- | 


Ruch w sklepach włókienniczych 


i 
(państwowych i spółdzielczych był 


stawiły swym „partnerom postulat) zupełnie normalny, a nawet notowa 


standaryzacji uzbrojenia państw ell- 
ropejskich na wzór Stanów Zjedno- 


WE 
periakści amerykańscy srar 
[ia Je ać Europie sprzęt wojen 
| ny: aby na tym porządnie zarobić. 
Poe rzeczą jasną — pisze autor — 
przymusowe zakupy broni amery- 
ad złą doprowadzą Ro nowego za- 
ostrzenia trudności ekonomicznych w 
| Europie Zachodniej. 


Antor podkreśla, że w toku konfe- 
rencji haskiej ujawniły się z całą 0- 
strością sprzeczności między Anglią 
i Stanami Zjednoczonymi, które coraz 

brutałniej wypierają swego „młod- 
szego partnera“ z ważnych pozycji 
strategicznych. 

Pragnae „pozbyć się swego główne 
go ry wala na morzu, imperialiści % 
merykańscy zażądali, hy Anglia zre- 
dukowaja kredyty, przeznaczone na 
rozbudowę marynarki wojennej, na- 
tomiast powiększyła wydatki na ar- 
mię, 

Imperialiści amerykańscy wywiera- 
ja mresję na swych partnerów angiel- 
skich i w innych sprawach. 

Fakty świadczą o tym — konklu- 
duje autor że sprzeczności we- 
wnętrze. wypływające z istoty im- 
perializmu, rozkładają ten agresyw- 
ny S0jusz. 


A WSZYSTKIM 
Korespondentom, Przyjaciołom 


i Czytelnikom naszego pisma 


zasyłamy serdeczne życzenia 


| 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


Redakcja „Głosu 


| 


SE ostatnich dniach przybył na 
naszego województwa 
frzi radzieckiej pszenicy ja 
rej do siewu. Pszenica znajduje 
się już w magazynach Gmin- 
nych Spółdzielni „Samonomoc 
Chłopska, które rozprowadzą ją 
niezwłocznie wśród rolników. 


Jak już podawaliśmy, pszenica 


W poro- | tymacji Związków Zawadowych itd. |no stosunkowo niski popyt na tka- 


|niny wełniane, Dużym powodzeniem 
cieszyły się towary sezonowe, wio- 
senne. 

Zmacznie zwiększona w śstoszmku 
|do poprzednich miesięcy podaż obu- 
wia Krajowego zagraniaznego — 
calkowicie zaspozajała  zapotrzeba- 
wanie w okresie przedświątscznym. 

Nieograniczona sprzedaż proszku 
do prania, bielidła itp. artykułów w 
pełni nokryła zapotrzebowanie. 

Zaopatrzenie w artykuły smo- 
| żywcze czyniżo zadość poiizebom 0- 
|xresu przedświąteconego Mięsa, WA 

, jaj, win, artykułów  oukierni- 
po iimnych, było pod dostatkiem. 
Wysiłki elementów spekulacyjnych 
kierowały się jedynie na kandel ma 
stem osetkowym, którego ceny ule- 
| gały nieuzasadnionym wakRaniomń, 

Dużym npowodzeniema cieszyły się 
pomarańcze, cytryny å grapefruity, 
które przed śŚwitiamaj ukazały się 
rownież w sklewach prywatnych. 


Ambasador WÙ. Grosz 
złożył listy uwierzytelniające 
PRAGA (PAP). — Dnia 6 bm, am 
kasador RP w Pradze Wiktor Grosz 
| złożył listy uwierzytelniające prezy- 


| dentowi Republiki Czechosłowackiej 
Kiementowi Gottwaldowi, 


Już przybył transport 
radzieckiej pszenicy siewnej 


| radziecka jest odmianą drobno- 
ziarnistą o dużej pienności i od- 
porności, zawierającą znaczne 
iłości białka į innych składników 
odżywczych, 

Per’ waż siewy już, się rozpo” 
częły, w interesie rolników jest 
jak najszybsze zaopatrzenie się 
w radziecką pszenicę dg siewu. 


Kobiety Szkocji demonstrują 
przeciwko polityce podżegaczy wojennych 


| 
LONDYN (PAP), 
dawnej w 


— Podczas nie- 
izyty w Glasgow matrszał= | 


|koja!*, „Pozwólcie 
ciom żyć spokojnie!*, 


naszym  dzię” 
„Precz z bom- 


ka Sir Wiliama Stma, szefa sztabu bą wotłorową!', „Precz z wojia na 
imperialnego. doszło da demonstra- | Malajach!“ 

cji przeciwko olitye eS i P í 

s hoar ay EE. śm wie jL| Oddziały policji usiłowały bezsku 

© vvii, Y dl >c<4ER 

siadał z samochodu, otoczył go tłum |tecznie zospędaić tłumy dumietstekn 
kobiet, które rozwinęły transparen- |tów. które gromadziły się pod ko- 
ty z napisami: „Ządamy damów — |szarami wejskowymi i na ulicach 


zamiast armat!*, „Kobiety cica po” Glasgow. 


domagają się zaka 


NOWY JORK (PAP), Przeszło 250 
wybitnych uczonych, pisarzy, działa 
Czy zwiążkowych, duchownych ii 
nych obywateli USA ogłosiło w zwią 
zku ze zwołaniem na dzień 29 maja 
do Chicago konferencji w obronie 
pokoju, odezwę, która głosi m, inn.: 

„Fwierdzimy, że pokój jest możli 
wy. Twierdzimy, że możliwe jest po 
kożowe współistnienie amerykańskie 


iUczeni i pisarze amerykańscy 


zu kroni atomowej 


go i radzieckiego systemu społecz- 
nego. Wzywamy więc prezydenta i 
Kongres USA do wszczęcia rozmów 
z Rządem Radzieckim w sprawie z: 
kazu broni atomowej, jako pierwęze 
go kroku na drodze do rozbrojenia, 
pokojowego uregulowania wszyśt- 
kich ismiejacych rozbieżności i osta 
tecznie wznowienia stosunków han- 


dlowych.* 


CZYM = 


a, burżuazyjny kosmopoliiyzm 


wycięstwo Wielki Rowolucją 
Z Pałacowo) 7 zbudowanie 
socjalizmu w ZSRR zmienity radykat- 
mie mię tylko stosunki gospodarcze 
1 apołecznórpolityczne w kraju ra- 
dzieckim, lecz spowodowały również 
głębokie przemiany w świadomości 
ładzkiej, w ideologii wielomilionowsch 
rzesz ludzi pracy. Na podstawie u- 
stroju socjalistycznego ukształtowały 
sig w Związku Radzieckien nowe što- 
sunki między ludźmi, nowe poglady 
l nowa moralność. Wraz ze zlikwido- 
waniem klas wyzyskiwączy i zniesie” 
niem ucisku człowieka przez człowie- 
ka, zmikły raz na zawsze anta goniz- 
my spoleczne oraz waśnie i tarcia Na 
rodowościowe, scementowała się jed: 
nesć moralno-polityezna społecześ: | 
stwa radzieckiego, rozkwitła przy- | 
jażń między narodami, W spaniuły m 
przejawem nowych podstaw ideolo 
gicznych społeczeństwa radzieckiego 
jest patriotyzm radziecki. On te bo» 
wiem właśnie stanowi dobitny wyrsa | 
nowego oblicza duchowego człowieka | 
zadzieckiego, | 
_W procesie walki o zwycięstwo so- | 
cjalzmu, partia komunistyczna wy- | 
kształciła w świadomości ludzi re 
dzieckich uczucie radzieckiej dumy | 
narodowej, nczucie gorącej miłości do | 
swej wielkiej ojczyzny, wszęzepiła w| 
ich umysły poczucie głębokiej edpo- 
wiedzięiności za losy sacjalistycznej 
ojczyzny. Żayliwy pstriotysm ra- 
dziecki stanowi dźwignię wielkich 
dzieł i śmiatych poczynań naródu ra* 
dzieckiega. 


ZSRR — ojczyzna | 


| 


światowego proletariatu | 


Doniosłą cechą specyficzną patrio- 
tyzmu radzieckiego jest fakt, 
s podstaw jego leża nie przesądy ra- 
sowe czy teź nacjonalistyczne, lecz 
umiłowanie socjalistycznej ojczyzny. j 
Jak podkreśla Towarzysz Stalin | 
patriotyzm radziecki łączy w sobie | 
harmonijnie tradycje poszczególnych | 
narodów z żywotnymi  intorcsami 
wszystkich ludzi pracy. Z lego wyni- 
ka, że patriotyzm radziecki jest nis | 
rozerwąlnie zwiazany z interracjona- 
lizmem proletariackim, bowiem nie 
triko nie rozdziela, lecz wprost prze” | 
ciwnie — zespala wszystkie narody 
i narodowości w jedną, bratnią rodzi- 
nę. 

Ludzie radzieccy rawszae uważali 
sprawę budowy komunizmu za część 
składową współnej sprawy calego | 
proletariatu międzynarodowego. Na-| 


za | 


w 


| ka zwycięskiej Rewolucji Socjalistycz 


|i wodzowie klasy robotniczej, Lenin 
|i Stalin, natchnęli naród radziecki do | 


Nad rozbitym koryiem 


8. Titaremko 


reakcy mą, Ideologię zasieg 


. ' 

y fci i narodowej w formie kultury na- 
zarazić tę świadomość uczuciem obg:| rodów ZSRR, w stosunku do perspek- 
jętności na losy własnej ojezyzny.| tyw budowy komunizmu. Nie dziwne” 

| Imperialiści I ich agentura usiłują od | go, że zagraniczni wrogowie ZSRR 

zed kutujące w chwili wybichu | z taką gorliwością usiłowali wziąć 
rewolucji przeżytki narodowego nihi- | pod swe skrzydła opiekuńcze nędzną 

i lizm, którymi zarążone byty klasy | grupkę kosmopolitów i nacjonalistów, 

| panujące w catskiej Rosji. | których zdemaskowano na poszcze 

Postępowy odłam inteligencji ro- | gólnych odcinkach frontu ideolozicz= 
zyjskiej zawsze toczył walkę z bez- | nego w ZSRR. 

ojczyźnianym, oderwanym od gleby | Zarówno kosmiopolityzm, jak | na- 
narodowej kosmopolityzmem, z bez- |cjonalizm stanowi odbicie x gruntų 
krytycznym, bałwochwalczym korze” | wrogiej mocjalizmowi ideologii i po 
niem się przed Zachodem, bronił sa- | jityki klas wyzyskiwaczy, Nacjona» 
modzielności | samorodności kultury | lizmowi 1 bezojeczyźnianema kosmo00- 
ojczystej oraz głosił prymat rosyj- | lityzmowi przeciwstawia się radziec- 
skiej myśli naukowej. Żarliwy patrie- | kj patriotyzm — ideologia ustroju 
tą ł wielki syn narodu rosyjskiego, | socjalistycznego. 


By: aiz > popia wyrażał się | 
o kosmopolitach, nazywając ich „włó*| 
częgami ludzkości”. dyw wzywał, Związek Radziecki ‘ii 2 
aby. przestano bezkrytycznie płasz- spadkobiercą postępowej 
szyć a i à 
egie przed wszystkim, co zagra | myśli ludzkiej 
Genialny satyryk rosyjski, Sałty-| Patriotyzm radziecki nie odrzuca 
kowSzczedryn, bezlitośnie wyszydzał | wielkich zdobyczy myśli lodzkiej, al- 
i piętnował uczonych kosmopolitów, | bowiem jest on spadkobiercą wszyst- 
którzy mieszali z błotem wszystko co | kiego, co przodujące, całej przodują” 
rosyjskie, utrzymując, jakoby Rosja- | cej spuścizny przeszłych pokoleń. Pa- 
nie nie mieli mic oryginalnego | triotyzm radziecki wchłania w siebie 
i wszystko zapożyczali z Zachodu. wszystko najlepsze, co stworzył na- 
W następstwie role kosmopolitów | ród i uważa za zaszczytny obowiązek 
przejęli na siebie mieńszewicy, €s6- | strzec wszystkich zdobyczy kultural- 
rowcy, trockiści, którzy nie wierzyli | nych narodu. 
siły klasy robotniczej i chłopstwa |  Fałezem i oszczerstwem są insy- 
rosyjskiego i którzy  płaszczyli się | nuacje wrogów, jakoby naród radziec 
przed burżuazyjnym Zachodem. Mień- | ki ignorował osiągnięcia kulturalne 


jszewięy i ich trockistkwskorbuchari- | Europy Zachodniej i Ameryki w prze- 


nowścy kompani do znzdzenia kraka- | szłości i w chwili obecnej. W żadnym 
l, że poziom rosyjskiej klasy robot- |kraju Świata nie dokonano tyle, ile 
niczej nie wystarezy do rządzeniajw Zwiazku Radzieckim, dla rozpo- 
państwem. Występowali oni przeciw- | wszechnienia w ogromnych nakładach 
dzieł Arystotelesa, Dentokryta, Ba- 
tona, Karteziusza, Spinoży, Woltera, 
Diderota, Holbacha, Darwina, Dicken- 
sa, Balzaka, Goethego, Heinego, Hu- 
go, Maupassanta, Szekspira, Anntóla 
Erpen; Romain Rollanda, 


nej, przeciwko zbudowaniu socjaliz- 
mu w ZSRR. f 


Partia bolszewicka 
rozgromiła najmitów 


kapitalizmu 
Partia bolszewicka rozgromiła tych | 


Dreisera i wielu 


| dzieckiego, 


Teodora | 
innych wybitnych | walce przeciwko zgnilłej, burżnazyj” ) 
twórców kultury. Naród radziecki in-|nej ideologii kosmopolityzmu i zooło | zije się zostawiać maszyny w najlep- 
teresował i interesuje się żywo praw-| 


dziwie postępowa literaturą, pztuką, 
inauka Europy Zachodniej i Amery- 
ki. Dość powiedzieć, że w okresie vd 
1917 do 1948 roku w ZSRR przełożo- 
ng na język rosyjski i na inne języki 
narądów ZSRR  dzięłą 206 pisarzy 
amerykańskich. Ogółem wydano 
2245 utworów amerykzńskiej litera- 
tury pieknej z łącznym nakładem 
39.709.000 egzemplarzy, Niezwykłą 
popularnością wśrół czytelników ra= 
lzieckich cieszą się utwory Jacka 
Londona, Marka Twaina, O'Henry 
i wielu innych. 

Naród radziecki cemi i darzy Sza” 
cunkiem wszystko, co służy sprawie 
Postępu j wolności narodów. Ale łu- 
üue radzieccy zdecydowanie odrzuca 

wszystko, co ma na celu ujarzmio- 
tie narodów ji utrwalenie po wsze 
tzasy wyzysku kapitalistycznero, A 
tej właśnie sprawie służy przecież 
współczesna „kultura“ burzżuazyjna 
Zachodu. 

Na czele całej postępowej ludzko- 
Šei stoi obecnie Związek Radziecki. 
Niuoceniony jest wkład narodu ra- 
dzieckieso w skarbnicę światowej cy= 
wilizacji. Droga do przyszłej, praw” 
dziwie ogólno-ludzkiej kultury wie- 
dzie poprzez narodowz w formie | 50- 
cjalistyczną w treści kulturę, której 
przykładem świecą narady ZSRR, 

W przeciwieństwie do burżnazyjne” 
go kosmopolityzmu, partia bolszewic- 
éka, rząd radziecki wychowują masy 
przenjące w duchu godności narodo- 
wej, w duchu poszanowania dla wòl- 
ności i niezawisłości innych narodów. 

Związek Radziecki stanowi ostoję 
światowego postępu, zagrzewając na- 
rody do walki o niezawisłość narodo” 
wą, do wałki przeciwko uciskowi im- 
perialistycznemu. Coraz siłniej rozle- 
ga się w obronie uciśnionych naro- 
dów potężny głos dyplomatów ra 
dzieckich, radzieckich intelektuali- 
stów, całego narodu radzieckiego: 

Szlachetne idee patriotyzmu ra- 
radziecka ideologia bra- 
terstwa i przyjaźni między narodami, 
stanowi poteżną i skuteczna siłę w 


gicznego nacjonalizmu. 


kapitulantów, nikczemnych najmitów | 
imperializmu. Genialni poka | 


wielkich dzieł na miarę historyczną. | 
Rozbili oni i obalili do szczętu „ATZU- | 
menty“ mieńszewików, jakoby naród 
rosyjski mie był dostatecznie przygo- | 
towany do zbudowania nowego ustro- 


dla uczczenia 


„Zły i niewłaściwy był. dotych= 
czagowy styl naszej pracy Dokoła 
mas wre i kipi bujne, bogate życie 
wyzwolonej Polski Ludowej, doko 
nują się doniosłe, historycznej wa 
gi wydarzenia, a my — wieczemy 
się dotąd w ogonie tych wydarzeń 
i przeobrażeń...” 

„Zasklepiliśmy się w jakimś cia” 
saym indywidnaliźmie, w ślima- 
czej skorupie życiowego wygodni- 
ctwa, Musimy jak najszybciej 
wyjść z tej skorupy. otrząsnąć się 
z bierności i wziąć o wiele czyn- 
niejszy, niż do tej pory udział w 
życiu społeczeństwa...” 

Te i tym podobne krytyczne i 
samokrytyczne wypowiedzi padały 
na zebraniu Związku Literatów 
Polskich (Oddział w Łodzi), po” 
święconym omówierńu osiągnięć i 
niadociągnięć w dotychczasowej 
działalności organizacji i jej po- 
szczególnych członków. 

Zebranie powyższe odbyło się w 
dniu 4 kwietnia i poza ożywioną 
dyskusją przyniosło pewne kon- 
kretne rezultaty, które pozwalają 
stwierdzić, iż wypowiedzi, ocenia- 


wagami o charakterze  teoretycz- | 


teraci łódzcy 
podejmują wiązania 


jące krytycznie dotychczasową po | ta Pracybędąc dowodem dla łódz 
stawe członków ZLP, nie były u- | kiego spłeczeństwa, 


nym, lecz zmierzały do praktycz- w nurt ycia naszego kraju. 


ięia 1- Maja 


s. twyrczych rozwiązań, Oto 
owide, zebrani literael w 
zyi niejako etapie szukania 
goi kontaktu ze społaczeń” 
stwem rdotniczej Łodzi, z życiem 
Polski ralowej — podjęli liczne 
zobowiązjnia w sprawie u 
zbliżająctyo się Święta 1 Maja: 
«ła zojowiązuję słę dać 2 liter 
rackie sjwetki naszych przońdow= 
ników płcy.-” 
„la naiszę wiersz, = 
rewolucypymi tradycjami naszego 


Na zefaniu padło blisko 30 z0- 
bowiązań z których najpoważniej 
sze, bo © ściśle określone — zo- 
stało pojęta przez znanego pisa” 
rza l. Gmolickiego. Zobowiązał 
się on dinapisania w terminie da 

| 1 Maja jr. pierwszęga rozdziału 
rozpoczęjj przez siebie powieści 
o łódzkih zakładach im. J, Mar- 
i chlewsk kjo. 

| Zobowhzania łódzkich literatów 
przyczyja się niewatpliwie- do 
wzboga dnia programy artystycz= 
nęgo n obchodu Świe- 


iż pisarze 
włączejtsię twórczym wysiłkiem 


Załoga Wytwómi Nr 6! 


podejmuje współzawodnictwo o kulturę miejsca pracy 


W odpowiedzi ns apel załogi PZPB 
Nr 4, wzywającej do współznwodnic- 
twa o kulturę i czystość miejsca pra- 


cy, załoga Wytwórmi Nr 6, Zjedn. Za | 


kłady Przemysłu Gumowego, podję- 
ła, w ramach Czynu Majowego, 
prócz zobowiązań produkcyjnych, na 
stępujące zobowiązania dodatkowe: 

Io-osóbowy zespół z, odważalni, 
z tow. Szczepańskim na czele, postą- 
nowił poza godzinami pracy wybiejić 
caly oddział i zaprowadzić doskonały 
porządek. Załoga walcowni do 16 
kwietnia doprowadzi do porządku ca- 
ły oddział, każda zmiana zaś zobow)ę 


| 


szym porządku. Załogi konfekcji, sor- 


——LL— + - 


towni, stwalni, wulkaniracj i lakier 


| 


| ni zobowiązują się zaprowadzić na sa- 
| lach wzqową czystość i ten stan ùu 
trzymać jo końca roku. 


Wydziń$ techniki 1 ruchu podejmn 
je się dbjć stale o konserwację ma- 
szyn, przęz tydzień godzinę dziennie 
| praeowićprzy niwelowaniu placu fa- 
brycznezd F 

Pracowjicy umysłowi, straż 
na i ug e ż tow. tow. y= 
kiem i Bźwiaklem na czele, podej: 
mają sic lo 1 Maja zniwelować górę 
gliny. popstałą z wykopanego za ò= 
kupacji ksenu, podwórze poxryć 
świeżą zfmią, trawnikami itd, 


ju, natróju socjalistycznego. Z ógrom-.| 
nA siłą andźwięczały prorocze słowa, 


E Wyniki 2 lat planu Marshalla 


rodawi radzisckiemau obca jest ,ż grun | 
wszelka bite i pyazałkowatość, | 


tu 


elkie uczucie ograniczoności | za | ptóre na HI Zieżdzi it : : Wiosną 1945 r. gdy Kongres USA Jezu w tych wypadkach, gdy niektóre 5 3 stają cen} W okresie powojennym 
ściankowości narodowej, Ludzie rej 1917 roku dy EAS Nafty eco przyjął sławetny plah  Marshalla,| wielkie mocarstwa, dążące do hege- Na równi pochyłej... tena chida w Anglii wzrosła e 28 
dzieccy uważają swój kraj socjali- | Stalina: - Harriman, ówczesny przywódca Ko | monii, będą to uważały za dogodne] W dziedzinie produkcji plan Mar | proc, mija — o 43 proc, We Fran- 
styczny ra ojczyznę wszystkich ludzi Nia jest wykł e, że wiag- | YB do opracowania pianu Mar- | dla siebie”. shalla doprowadził do skurczenia pod|<ji ceny $ dzisiaj 20-krotnie wyższe, 
pracy. Dlatego też, w: o honor, | z O RZY shalla, a obecny pełnomocnik tego| Ocena plenn Marshalla, jaką dał |stawowych gałęzi przemysłu pokojo- | niż przedwojną. Nie Haspot wygląda 


wolność | niezawisłość ZSRR, naród | 
radziecki walczy tym samym o współ: | 
ną sprawę, o najżywotniejsze imtere- 
sy wszystkich miłujących wolność na- 
rodów. 

Naród radziecki wywwolił narody 
Europy spod jarzma bandytów faszy” 
stowskich. Dzieki jego bohaterskim | 
wysiłkom i bezinteresownej pomocy 
powstały i oktzepły krzje demokru- 
cji ludowej, które obecnie pewnie krot 
czę do socjalizmu. Jest to fakt bez- 
sprzeczny i Jedynie najzacieklejsi 
wrogowie ludu, w rodzaju bandycko- 
szpiegowskiej, faszystowskiej kliki 
Mito, ośmielają się podawać to w wat 
pliwość, 

Patriotyzm radziecki jest mieprze- 
jednany w stosunku de burżuazyjne- 
go nacjonalizmu i jego odwrotnej 
strony — kosmopolityzmu, który nie 
uznaje miłości da ojczyzny i który 
glosi pogardę i lekceważenie intere- 
sów narodowych. Jak wiadomo, głów” 
nym obiektem ataków ze stromy bur- 
żuazyjnych kosmopołitów jest patrio- 
tyzm radziecki. Kosmopołici świado” 
mie fałszują rzeczywistość, twier- 
dząć kłąmiiwie, jakoby bolszewicy 
zdradzili ideę  internacjonalizmu, 
przechodząc pod „wyblekły” sztan- 
dar patriotyzmu: Tego rodzaju osz- 
czercze bajeczki agentury obozu im- 
perialistycznego mają na celu osła- 
bienie olbrzymich wpływów między 
narodowych ZSRR. . 


Sukcesy ZSRR 
doprowadzają do szału 
imperialistów 


W roku 1946 A. Żdanow zaznaczył, 
że wspaniałe sukcesy, które socjalizm 
odniósł w wyniku drugiej wojny świa 
towej, stanęły imperizlistom kością 
w gardle. „Bukcesy, jakie odnieśliś- 
my zarówno wewnatrz kraju, jak i na 
arenie międzynarodowej, nie przypa- 
diy do gustu światowej burżuazji — 
mówił towarzysz Żdanow., Tym: się 
tłumaczą podejmowane przez impe- 
rialistów ciągłe próby oszkałowania 
Związku Radziećkiego, zdyskredyto- 
wania, skompromitowania wielkiej, 
życiodajnej idei patriotyzmu radziec- 
kiego. A 

Wrogowie Zwiąaku Radzieckiego 
imają się wszelkich środków, próbu- 
jąc bezskutecznie osłabić potężny 
i owocny wpływ Związku Radzieckie 


go na arenie międzynarodowej. Sta- 
rają się oni zbagatelizować  wieiki 


wkład ZSRR w dzieło światowej kui- 
tury. Starają się zasiać w sercach lu- 
dzi radzieckich niewisrę w siły i moż” 
liwości socjalizmu, usiłują przeszcze* 
pić do świądomości ludzi radzieckich i 


nie Rosja jest krajem, który torn- 
je drogę do socjalizmu... Należy 
zarzucić przestarzały pogląd, ja- 
koby jedynie Europa mogła nam 
wskazać droge.“ 


Wielka. Październikowa Rewolucia 
Socjalistyczna, obalając władzę kapi* 
talstów | obszarników w Rosji, uto 
rowała szeroką drogę do postępu, do 
rozkwitu sił materialnych i ducho- 
wych narodom ZSRR, Partia bolsze* 
wicka, która stanęła na czele klasy 


| robotniczej i chłopstwa w ich walce 


o niezawisłość narodową, © obalenie 
carskiego absolutyzmu i zlikwidowa” 
nie władzy kapitalistów i obszarni- 
ków, stała się wyrazicielem prawdzi- 
wego patriotyzmu. Pod kierownic- 
twem partii bolszewickiej narody 
ZSRR zbudowzły socjalizm, podnio- 
sły na nieznane dotąd wyżyny poziom 
swej państwowości, gospodarki i kul- 
tury. Dzięki kierownictwu partii Le- 
nina — Stalina, Związek Radziecki 
stał Fio przodującym, najpotężniej- 


szym mocarstwem świata, Stał się 
opoką wałki przodującej ludzkości 
m pokój i 


walki o rozwój gospodarczy i kultu- 
ralny wszystkich krajów. 
Bezzranicznie droga sercu ludzi ra- 


„planu”* w Europie, oświadczył cheł- 
pliwie: „Pragniemy, by na Zachodzie 
bujniej rosła trawa”. 

Te chelpliwe słowa mogą stanowić 
obecnia niezłą ilustrację tego, jak 
daleko odbiegły od rzeczywistości 
przyrzeczenia inicjatorów planu Mar- 
shalla. Dziś, w dwa lata po przyjęciu 
planu Marshalla, najgorliwsi nawet 
propsgandziści amerykańscy nie o- 
śmielają się roztaczać przed miesz- 
kańcami Zachodniej Europy perspek- 
tywy raju na ziemi. Zmarshallizowa* 
ny raj owaszał się w rezultacie praw- 
dziwym piekłem dla mas pracują- 
cych... 


Rozłam Europy 
ijego skutki 


W przemówieniu na paryskiej na” 
radzie trzech ministrów spraw za- 
granicznych w dniu 2 czerwca 1947 
roku, czyli prawie na rok przed przy” 
jęciem planu Marshalla, tow. Mołer 
tow wykazał dobitnie,” jakie skutki 
niechybnie pociągnie za sobą realiza- 


bezpieczeństwo narodów, | cja planu Marshalla, Mołotow oświad 


czył, że plan ten przede wszystkim 
„rozbije Europę na dwie grupy 
państw i stworzy nowe trudności we 


dzieckich jest kultura socjalistyczna, | wzajemnych między nimi stosunkach”, 
odzwierriedlająca całe bogactwa i róż- |% po wtóre — doprowadzi do „mie- 


norodność najlepszych tradycji naro- szania SI 
i innych narodów |pzństw europejskich, zwłaszcza tych, 


dt rosyjskiego 
ZSRR, ich wspólne ideały i dążenia. 


się w sprawy wewnętrzne 


Zwiazek Radziecki w chwili, gdy pisn 
ten zaledwie powstał, znalazła obec- 
nie całkowite potwierdzenie. 

Głównym, bezpośrednim reznitatem 
planu Marshalla — rezultatem, któ- 
ry spowodował ciężkie skutki dla 
mieszkańców krajów zachodnio-enro- 
pejskich było rozbicie Europy. 
Przed wojną kraje zachodnio-”europej= 
skie eksportowrły do Europy Wschod 
niej towary na ogólną kwotę ponad 
2,5 miliarda dolarów. Obecnie eks- 
port ten wynosi zaledwie 788 milio- 
nów dolarów, czyli zmniejszył się 
przeszło trzykrotnie. 


Zakłócenie, w wynika planu Mar- 
shalla, równbwagi stosunków gospo- 
darczych między Wschodem i Zacho- 
dem Europy, zadało ciężki cios go- 
spodarce krajów zachodnio-europej- 
skich i stworzyło dia monopolistów 
amerykańskich podstawę mieszania 
się w życie gospodarcze i polityczne 
Europy Zachodniej. Korzystali oni 
i korzystają z planu Marshalla w tym 
celu by przemocą przystosować do 
potrzeb USA gospodarkę Europy Za- 
chodniej, odciętą w handlu zagranicz- 
nym od swych naturalnych, wschod- 
nich partnerów. Przystosować zaś 
Europę Zachodnia do potrzeb USA 
znaczy przekształcić ją z wielkiego 
producenta gotowych tawarów prze 


| mysłowych, które konkurówzły z to- 


które bardziej potrzebują pomocy |warami monopoli amerykańskich, w 


Diatego właśnie ludzie radzieccy tak | 7 zewnątrz“. 


zdecydowanie zwalczają wszelkie pró- 
by pomniejszenia godtości i znacze- 
nia kułtury rosyjskiej oraz kultury 
innych naredów ZSRR. Ludzie ra- 
dzieccy występują energicznie prze- 
ciwko bezkrytycznemu stosunkowi do 
zgmiłej, zdeprawowanej kultury pur- 
żuazyjnej Zachodu, przeciwko ślepe- 
mu naśladownictwu i wzorowaniu się 
na tej kulturze. Partia bolszewicka 
uczy radzieckie masy pracujące trze- 
bić energicznie przeżytki  ideblegii 
burżuazyjnej, wychowuje maród ra- 
dziecki w duchu życiodajnego patrio- 
tyzmu radzieckiego, w duchu bezgra- 
ricznego oddania dla sprawy komu- 
nizmu. 

Ludzie radzieccy wiedzą, że reakcja 
międzynarodowa nosi się z planami 
agresji przeciwko krajowi socjaliz- 
mu i krajom demokracji ludowej, mas 
kując je wszelkiego rodzajn antyna" 
rodowymi ideami, m. in. ideą kosmo- 
polityzmu, Dlatego też cechą każdego 
patrioty radzieckiego jest nieprzejęd- 
nany stosunek do burżuazyjnego kos- 
mopolityzmtiu. 

Korzenie się przed burżuazyjnym 
Zachodem i kosmopolityzmem stano- 
wi przejaw likwidatorskich nastrojów 


„Kredyty amerykańskie — przepo- 
wiadał Mołotow — nie będą służyły 


gigantyczny rynek zbytu, w dostawcę 
sttrowca wojennego i mięsa armat- 


| niego dla USA, Naginając gospodar” 


sprawie odbudowy gospodarczej Eu- | kę europejską do swych potrzeb, im- 
ropy, lecz sprawie wykorzystania jed- | perialiści amerykańscy czynią z Eu 


nych krajów europejskich przeciwko | ropy Zachodniej swó 


j „dodatek“ wo- 


innym krajom europejskim, zwłasz- | jenno-surowcowy. 


s 


ZMP-owcy, harcerze i junacy 


organizują sieć korespondentów 
mowego pisma młodzieżowego 


WARSZAWA (PAP). — Zepowiedź 
o mającym się ukszać wkrótce pierw 
szym codziennym piśmie młodzieżo- 
wym, wywołała żywy oddźwięk 
wśród szerokich rzesz młodzieży, 

W całym kraju odbywają się licz- 
ne zebrania, na których młodzież 
zrzeszona w ZMP, SP i ZHP omā“ 
wia sprawę upowszechnienia nowega 


młodzieżowego dziennika. 

O wielkim zńinieresowaniu mło- 
dzieży  nowopowstającym  dzienni- 
kiem świadczą ożywione dyskusje 
prowadzone na zebraniach. Młodzież 


w stosunku do socialistyarsai w tra- szczególnie Interesiie sle sprawą zO 


qanizowania sieci młodzieżowych ka 
respondentów  robotniczo-chłopskich, 
którzy by współpracowali z dzienni* 


kiem, 


a * 


s 

Zagadnienia te były przedmiotem 
obrad na urządzonym ostatnio w Ka- 
towicach zebraniu przewodniczących 
miejskich i powiatowych zarządów 
ZMP woj. śląskiego. Zgromadzeni zo 
bowiązali się pozyskać w całym wo- 
jewództwie do dnia 1 maja br. ponad 
40 tys. prenumeratorów dziennika 
młodzieżowego. 


wego krajów z<achodnio'enropejskich. 
Już pierwszy rok realizacji plana 
Marshalla przyniósł zmniejszenie 
produkcji przemysłowej, w porówna- 
niu z poprzednim rokiem, 1947. We 
Francji i w Norwegii np, produkcja 
zmniejszyła się o 6 proc, w Belgii — 
o 16 procent. 

W roku 1949 sytuacja uległa dal- 
szeimu pogorszeniu: we Francji wy” 
gaszono wszystkie wielkie piece w 
depirtameutach Meurthe i Mosele 
zamknięto liczne kopalnie w depsrta- 
mencie Nord. Wiele fabryk metalur- 
gicznych w Anglii zredukowało pro- 
dukcję i stoj w oblięzu całkowitego 
unieruchomienia; w stoczniach angiel- 
skich zamówienia w końcu 1949 roku 
rownały się zaledwie jednej trzeciej 
| produkcji tych stoczni, 

We Włoszech produkcja przemy* 
słowa w roku 1949 wyniosła iet- 
nie 80 procent poziomu r 1938. 
Jak wynika ze sprawozdania Sekre- 
tariatu Organizacji Narodów Zjedno- 


czonych, w drugiej połowie 1949 roku | 


we wszystkich krajach zmarshallizo- 
wanych wydatnie obniżył się wytop 
stali, żelaza, wydobycie ropy nafto- 
wej oraz zmniejszyła się produkcja 
przemysłu ciężkiego, elektrycznego, 
chemicznego, tekstylnego i wielu in- 
nych. 

Wyjątkowo ciężka syłlacja wytwo- 
Tzyła się w dziedzinie ów kra- 
jów amarshallizowanych. Sytuację tę 
charakteryzuje ostry, iczny de- 
ficyt dolarowy. W myśl warunków 
planu Marshalla, kraje Europy Za* 
chodniej winny nieprzerwanie impor- 
tować z USA właśnie te towary, któ- 
tych większość byłyby źdołne produ: 
kować same. Eksport USA do krajów 
Europy Zachodniej w roku 1948 prze- 
wyższał import z tych krajów o 246 
procent, w wyniku czego deficyt do 
jarowy uległ zwiększeniu. 

Czyli: kurczenie się ważniejszych 
gałęzi produkcji, kryzys zbytu oraz 
chroniczny deficyt dolarowy, to bez- 
pośrednie skutki planu Marshalla dla 
gospodarki państw zachodnio-europej 
skich. A ofiarą tych skutków padają 
masy pracujące krajów zmarshalli- 
zewanych. 

Ogólna liczba bezrobotnych w kra: 
jach zmarshallizowanych Europy wy” 
nosi — nawet według urzędowych da- 
nych — 6 milionów osób. Według ko- 
munikatu ONZ o sytuscji gospodarki 
Światowej, bezrobocie w roku 1949 
zwiększyło się, w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim: w Belgii — prze- 
szło dwukrotnie (ten mały kraj liczy 
obecnie. 350 tysięcy bezrobotnych), we 
Francji — 26 razy, w Niemczech Za. 
chodnich — przeszło dwukrotnie, w 


i Holandii — 1.5 razy itd. Stale wzr8- 


e Włoszeć 


Plan rshalla nie wpłynął rów- 
nież na folepszenie się sytuacji go- 
spodarkidmerykanskiej. Nie uchronił 
or Aia od kryzysu gospodarczego, 
odwrotni — przyśpieszył tempo na- 
rastaniajjego kryzysu, Deficyt dola- 
rowy, kry powstał w wyniku planu 
Marshalb, stanowi cios nie tylko dla 
„achodniej, ule również dlu 
tanów Zjednoczonych, 
siggu jednego róku istnienia 


cent. w roku bieżącym ekspert 
ten niebsiągnie prawdopodobnie na- 
wet teg poziomu. W składach gro» 
madzą fe coraz większe ilości towa= 


rów, nié znajdujących zbytu, Dyskry= 
minacjąhandlowa, stosowana przez 


USA obec Europy Wschodniej i 
Chin | zie do zredukowania 
zamów w całym szeregu gałęzi prze 
mysłu aRerykańskiego, a w rezultacie 


— do wirostu bezrobocia, Liczba bez- 
robotnych i częściowo bezrobotnych 
w USA sięga już 15 milionów. 

W atmosferze narastającego w 
USA kryzysu gospodarczego, mono- 
poliści krmerykańscy zwiększają na- 
Gisk na kraje zachodnio:europejskie. 
„Każdy, kto stoj jedną nogą W gro- 
bie — pisze Jonathan Swift w swoich 
podróżach Gulliwera — stara się jak 
najmocniej umieścić swą drugą noge 
na ziemi“. Monopoliści USA, których 
również dotyczy to prawo wszystkich 
skazanych na zagładę klas, usiłują 
utrwalić swoje panowanie w krajach 
Europy Zachodniej, W tym właśnie 
celu wysunęli projekt stworzenia 
Unii Płatniczej, Organizacja tej Unii 
skierowana jest przede wszystkim 
przeciwko Anglii, która w ten sposó» 
ostatecznie wyparta zostanie z Euro- 
py. Fakt ten jest przyczyną przybie- 
rującej toraz bardziej na siłe walki 
między monopolami amerykańskimi 
i angielskimi, przy czym te ostatnie 
— jako przeciwwagę — pragną skie- 
cić własną „Unig“ (Zjednoczenie go: 
spodarcęze Anglii i krajów skandy- 
nawskich). 

Bankructwo planu Marshalla stało 
się już oczywistym dla całego świa- 
ta, Masy pracujące krajów kapital 
stycznych raz jeszcze przekonały się 
na tym przykładzie, że żadne, za- 
chwalane przez współczesnych apolo- 
getów kapitalizmu Środki nie potra- 
fią zbawić ich od nędzy i rainy. Co- 
raz głębiej uświadamiają sobie one 
słuszność słów Lenina, że „poza so- 
cjalizmem nie ma dla ludzkości ra- 
tunku gd wojen, od zagłady milionów 
i milionów ludzi“, 
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czyli w Sztokholmie przemówie 
nia uczestnicy obrad Stałego Kø- 
mitetu Obrońców Pokoju. N 

Pokój światu. Pokój narodom. 
Uznać za zbrodniarzy rząd, któr 
ośmieli się pierwszy zastosować 
broń atomowa. Te słowa brzm 
z nieodpartą sila w prostych "s 
wach Apelu. ji 

Pokój światu. Odzewem rozlega 
ja się te słowa po całej kuli ziem 
skiej, przyprawiając o drżenie 
tchórzliwe, nikczemne serce afz]: 
mowego knowacza. a 


Pokój światu.  Obezw tadil 
zbrodniarzy atomowych. Tak 
brzmi hasło i odzew ludzkości, Ty 
mi słowami wita dzień roboinik 
portowy Francji i Włoch, gdy od 
mawia ładowania i | wyładowywa- 
nia broni i amunicji z dosiaw a- 
merykańskich. Tymi słowami wi 
ta dzień robotnik radziecki, pol- 
jski, chiński, czechosłowacki, wa- 
gierski, bułgarski, robotnik Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, gdy staje do pracy. Tymi sio 
wami kończy dźień wypełniony 
pracą, która przyniosła nowe trak 
tory, nowe obrabiarki, nowe tony 
węgla, nowe metry 
we metry murów. 

Pokój ludziom — to nie brzmi 


Święta wielkanocne zbiegaja się z przebudzeniem wiosny; 
z zmartwychwstaniem przyrody z dłuższego snu zimowego. 
Obrzędy i obyczaje ludowe, wszystkie mają jeden sens i cel: 
powitać i uczcić powstawanie nowego życia. Tak było od pra- 
wieków, w czasach, które przesłania mgła legendy. Tak jest 
i dzisiaj, z tą jednak póważną i zasadniczą różnicą, iż czasów 
dzisiejszych żadna- legenda nata nie przesłania, a urotzysty ob- 
chód święta wiosny wiąże się nie tylko z przebudzeniem. 
się przyrody, lecz również 4 przebudzeniem się narodów świa 
ta, które na coraz większej przestrzeni kuli ziemskiej stają 
do wałki o wyzwolenie, o sprawiedliwość społeczną i pokój. 


Rośnie i z dnia na dzień potężnieje obóz obrońców pokoju 
ze Związkiem Radzieckim na czele, obóz, który wieści wiosnę 
całej ludzkości, Uczeijmy jej zbliżanie się wiązanką kwiatów 
literatury pokojowej. 


i 


LEON PASTERNAK 
NY. NC 


miliarda ludzi, 
w światowym froncie pokoju, od 


Swiat odmieniony 


Chińczyk, orzący ziemię e nadania 
rewolucyjnej r olej PETOT RY, 

trud. wan szaitskiegó murarza ochrania 
coraż to śmielsze rekordy i normy, 


nice geograficzne państw imperia 
fistycznych i jest w tym siła dal- 
szych setek milionów ludzi, któ- 


‘Apel, 


JIM 


HIM 


O ki pah 


Pokój światu. Tymi słowy koń | si 


tkanin i no- | 


w. dziś biernością. Jest w tym siła siły, 


a (rzy jutro, pojutrze odpowiedzą na| 


"r" M m ZWANY aa 


negić porażki, bo każdy dzień | chce pokoju 1 


4 
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pokoi wywalczy. 


zwięłcsza jej izolację w świecie, | Tak, właśnie wyw alezy siłą, a nie 


Bo klice tej. miotającej 
strachu przed nieuchronną 


się 


klę- 


ską. beaustannie stoi przed oczy- 
ma widmo choroby Forrestala. : 


„Mowa woma — 


powiedział 


Montgomery (cytujemy za „Rey 


nold News‘ ) = będzie dla 


nas 


prawdziwym Świętem. Zabiiemy 


mnóstwo ludzi“ 


Jak nazwać takie wyznanie wią 


ry? Czy nie jest objawem 
samego św iatopoglądu, 


tego 


który b. 


ministra obrony Stanów Zjedno- 
czonych For restala przyprawił o 
pomieszanie zmysłów i doprowa - 


dził do samobójstwa?, 
Wilcza zgraja podżegaczy 


wo- 


jennych marzy, by przy pomocy 
bomby atomowej obrócić w zglisz 


cza tysiące 


miast i wymordować 


dziesiątki milionów ludzi. Krwio- 


żerczy obłakańcy protekcją 


ota- 


czają zawodowych hitlerowskich 


zbrodniarzy faszystowskich; 


pod 


płaszezem Wuja Sama ukrywa się 
Hirochito i jego banda uczonych 
zbrodniarzy wojny bakieriołogicz 


nej. 

Pomiędzy grupą 
knowaczy, a cała ludzkością 
wstała przepaść, której nic 
zdoła zasypać. 


atomowych 


po- 
nie 


Oni chca wojny, 


gdy ludzkość chce pokoju. Tylko 


cze nie mają przyszłości. 


dzi pracy. 


które nie maja przyszłości 
zorganizowanych dąża do wojny. Atomowi knowa 
Przy: 
Łaby do Pacyfiku i poprzez gra- | głąsć należy niepodzielnie do lu 


Knowacze atomowi chca ener- 


gię, którą zdobyła ładzkość dzie- 
ki rozbiciu atomu, użyć do fabryk 


Śmierci. Ludzie. pracy pragną pò- 


Nie ma siły, która mogłaby się | tężną Energią atomową. zasilić fa- 


przeciwstawić temu obozowi, je- | bryki życia. I zasilają je w pierw 


Docker londyński, demonstrujący 
przeciw warunkom życia nietudzketm, 
seótm protestem porwie t złączy 
załaczą z Frisco z włókniarzem łódzkim, 


śpić czujności. Nie ma takiej siły; 
która mogłaby zwyciężyć 


Gór nál donieehi, pracujac w sztolni, 
walesi w obronie braci z Vietnam, 
górnik francuski — Jeszcze niewołny — 
„strojkując wiedzie bój o to samo, 


dziecki. l 


ludzi | wojna. Była wiosna, 
pracy, zjednoczonych w potężnym | piękna, jak w tym roku. Strudzo 
obozie pokoju, któremu przewo- |ny żołnierz 
dzi niezwyciężony Związek Ra-|wziął się do pracy. Zniszczone o- 


Pięć lat temu 
tak 


pdstawił 


śli ani na chwiłę nie pozwoli u- szym macarstwie socjalistycznym. 
zakończyła 


się 


samo 


karabin i 


krucieństwem wojny maszyny 0- 


zwycięstwem - sit pokoju. Zwycię- | sły miasta. Pokój. 
"Wiatr rozwiał prochy norym- 


Kazach kołchożnik spad Atma-Aty, 
księgi Hellady bierze da ręki, 

i grecki poeta, ter gając kraty, 
kłos goęast y opiewa Łysenki, 


ża człowiek pracy, bo walczy 0 
słuszną sprawę. 


Zwycięża czło | berskich zbrodniarzy. 
wiek pracy, bo nie ma doń dostę|o nich narody, ale zapominają za 
pu zniechęcenie, bo kładąc cegłę, gorzali podżegacze wojenni, 


‘Swięta bitwa uarodów przeciw |czyścił z gruzu, wyremontował i 
ko wojnie rozgrywana jest co-|tchnał w nie życie. 
dziennie i codziennie kończy się|się pola. Czerwienia cegły rozbły 


Zazieleniły 


Pamiętają 


ato- 


puszczając w ruch maszynę ma mowym szantażem pragnący rzu- 


pona świadomość, że 


Ghiośka rosyjska siostrę Bułgarkę ta OREA Wir koli 


Uczy klasowej prawdy najprostszej, 
to zaś w siebie goszcząc dojark E 
róże we włosy wpina swe) siostrze, 


Róża bułgarska, kolor czerwony, 
SZCZĘŚCIA ludzkości e zas niedaleki, 
syn robotnika — dzisiaj WEZONĄ, 
MEU klimaty, cofa bieg rzeka. „Groźbę wojny , odczuwa każdy 
3 człowiek na całym świecie i walka 
| prostych ludzi przeciwko tej groż-ć 
bie „osiągnęła niebywałe dotychczas 
napięcie, Gdyby sesja sztosholmska 
ograniczyła sie do kilkunastu prze- 
«mówień, to nawet najbardziej szla- 
chetne słowa utonęłyby w hałasie i 
zgiełku- wstrząśniętego Świata. 
Konieczne były. czyny i najbar- 
dziej uroczysta była ta chwila głę- 
bokiego milczenia, kiedy uczestni- 
cy sesiji, zdając sobie sprawę z do- 


Róża bułgarska i barykada, 
most poprzez wieki m przyszłość rzmcony, 
lud. go ramieniem wspólnym wspomtga 

, —Tazem wżnosim y świat odmieniony, 


z. Gagarina 


|| 


niosłości przyjętych uchwał, kładli 
EP MI TNIK TANI jeden po drugim swe podpisy 
krótką rezolucja: „Przedstawiciele 


wszystkich narodów domagają Sie 
bezwzględnego zakszmı broni atomo- 
wej i oświadczają uroczyście, że bę- 
dą nważać ma przestępców wojen- 
nych członków rządu tego kraju, 
który pierwszy ośmieli sie zastoso- 
wać tę niełudzką broń“. 

Rzecz jasna — stwierdza —_dalej 
Erenburg — że naród radziecki i na 
rody krajów demokracji ludowej, że 
robotnicy Włoch i i Francji, przodu- 
jąca inteligencja Krajów zachodnio- 
europejskich oraz światłe umysły 
Ameryki zdają sobie doskonale spra 
wę ze. swej odpowiedzia lności, doty- 
czącej zachowania pokoju. -2 

Ale farmer Smith ze stanu Michi- 


To rany we którym wojna 
al zabrała dzieci. To. ramy dzieci, któ 
ym wojna zabrała rodziców. 

Przeczytam wam, drodzy przy- 


w | — oto Czego pragną, 

czego dążą i o eo walczą naro 
de całej kuli ziemskiej, a przede 
wszystzim kobiety. Każda kobie-| 
ta, niezałeżnie od tego, w jakim jaciele, wstrząsający dokument. 
mieszką kraju i i jakim mówi ję-|Każde słowo tego dokumentu ra 
zykiem, pragnie zawsze spokojne- ni boleśnie serce. Jest to kilka 
go życia, pragnie szczęścia dla str 2 pamiętnika małej dziew- 
swoich dzieci. Każda kobieta jest|czynki ` leningradzkiej, Tani. z 
konsekwentnym 4 płomiennym g- okresu blokady tego bohaterskie- 
brońeą pokoju, albowiem ona wła go miasta radzieckiego: Posłuchaj 
śnie cierpi najwięcej, ma skutek|cie, o czym pisała mała Tania: 
okrutnych wojen. Ona — matka,| „Żenia umarła 28 „ogg o go 
żona, siostrą i córka, dzinie.12 min. 30, 1941 r 


Babcia umarła o he a gan, hutnik z "Toronto. włókniarz z 
Nie ma wśród mila ludzi ludniu 25 aereis oi S pe po Miohesiero, omsicur _ Durant, 
nikogo, kto by już zapomniał o 2 drobny sklepikaz z Pertignan, si- 


Wuj Wasia umarł 13 kwietnia 
1942 r. o- godz. 2 w nocy. Eokau- 
mari 17 kwietnia 1942 r. o godz. 
5 nad ranem. Wuj Aleksy — 10 
maja 1942 r. o godz. 4 pa polus 


gnor Luigi — nauczyciel z Nespolą 

= hakże pragną pokoju. lecz nie zro 
zumieli óni jeSZCZA, tae samo. jak 
nie zrozumieli tego Szwedzi, że tył- 
ko połączone wysiłki wszystkich na- 


łzach, przelanych przez matki i 
siostry, żony i marzeczone w okre 
sie drugiej wójny światowej, Do: |- 
tychczas jeszcze tysiące fodzin o- 


płakuje przędwczesną ŚMIErĆ | inin k swiat przed 
SĄ - ARE mama — 13 maja 1942 r. o rodów zdołają uchronić $ prz 

tych, którzy byli najdrożsi i dół y o ósmej z rana. i niesłychaną katastrofą, przed total- 

nazbliżsi. i ną wojną przygotowywaną przez po- 


Sawiczowie umarli. 


3 lityków atomowych. 
Umarli wszyścy. 


Dla mesy przeciętnych Ameryka- 
nów, nie orientujących się w pot- 
tyce — pisze Ereñburg — słowa 
„komunista lub „&erwony“ wyda- 
ją się straszne. To Simo słowo nie- 
pkoi wiela robotników angielskich, 
darzących dot ychęzas zaużaniera 
Pattie Pracy, robotników  skandy- 

nawskich, ki zy nie straci jeszcze 
wiary w socjaldemokrację i znaczaą 
część. chłopów francuskich oraz war 
stwy średnie - zamoóżne w rożmai- 
tych krajach Europy Zachodniej. 
Atomowi podżegacze wojenni, chcac 
zagarnąć jax najwięcej mięsa ar- 
matniego dla swej straszliwej awań 


Wojna wdziera się do każdego 
domu i rozbija ognisko domowe) Została tylko Tania..* — pisze 
Wojna” zabiera kobietom ich naj-|gziewczynka w Swoim Ei 
bliższych | dzieci pozbawia oj-|ku. 
ców, Całe brzemię wojny Spadaj A wycszcie Tania, której udzia 

na barki kobiety. Musi ona ttrzy|jem stały się cierpienia wonad si 
mać ze we pracy rodz „ad ły dziecka, również umarła. 
BIODRA WY: eama, JPESBW e| Każde słowo tego pamiętnika | n 

Pom A frontu wykonują przedej.„ja do nas wiel n Kria Nie 
wszystkim. kobiety. pozwólelej* By sgowtórzyły się O 

Czyż może być nieszczęście kropności wojny! Powstrzymajcie 
straszniejsze nad wojnę? tych, którzy chcą znowu zabijać 

Są rany, na które żadnę leękav-| wasze dzieci, morzyć je głodem i 
stwo nie pomoże. pozbawiać rodziców! 


A 


w” 


Klika atomowych knowaczy mulciwko sobie 


Narody świata pragną pokoj 


(Z artykułu I. Erenburga o Kongresie Sziokholmskim) 


zaliczają do „przedstawicieli Komin | czy atomowych, zarzucano {i 


czynem | cić świat do swoich nóg. 


Na próżno. Zmobilizowali prze- 


cały Świat, 


który 


tury, zapewniają, że ruch zwolen- 
ników pokoju jest rzekomo zamasko 
wanym ruchem komunistycznym. 
W organizacji zwolenników po 
koju komuniści odgrywają bez- 


sprzecznie znaczną rolę; 


ale nie 


ma w tym ani tajnej strategii. 
ani maskowania się, Komuniści 
reprezentują. nrzodującą klasę ro 
botniczą, dia której ojczyzna, wol 
ność i szczęście dzieci są droższe 


nad wszystko. 


Jednakże wśród 


bojowników o wyzwolenie Fran- 
cji walczyli także wraz z komunł 


stami i katolikami również 


uczei 


Wip republikanie i szeregowi so- 


cjaliści. 


w |wyprosi. Świat pokoju jest silny. 


Jest silny wzrastającą stale siłą 
gospodarczą i polityczną Związku 
Radzieckiego, ostoi i przywódcy 
obozu pokoju. Jest silny wzrasta- 
jącą stale siłą krajów demokracji 
ludowej, Chin, Vietnamu, Nie- 
mieckiej Republiki Demokratyta- 
nej i milionów bojewników poko- 
ju w krajach kapitalistycznych. 

Po pierwszej wojnie światowej | 
na jednej szóstej powierzchni 
ziemi powstało państwo pokoja. 
Siła tego państwa ocaliła ludz- 
kość przed zguba, jaką niesli fa- 
szystowscy ludobójcy. 

Po drugiej wojnie światowej, 
na jednej trzeciej powierzchni 
ziemi rozciągają się państwa po- 
koju. I do nich to szlusują wszys- 


DOD OOOO OI 


cy ludzie, pragnący poki 
pełni świadomości, że pol 
bezpieczą tylko siły pokoj 
które już są potężne i poi 


co dnia. 


Spoglądając podczas dn 
czynku świątecznego na n 
tychczasowe osiągnięcia i 
gające myślą naprzód, u 
miamy sobie z całą wyrazi 
jak głęboki sens ma nasza 
jak ważna jest nasza bi 
szybsze i lepsze, przedtem 
wykonanie ARÓW. W niej 
się treść świętej bitwy n 
przeciwko wojnie. W niej 
się treść hasła jedno 
wszystkich uczciwych ludz 


Atomowych  szantażystć 
pręgierz! 
POKÓJ ŚWIATU! 


IARUOORESZNUKNUZANUNANENZAZPDUASADORORONYZSZYNYY CHNUSZDUUREUBASZANE 


Jerzy Miler 


AMSTERDAPRP 


Z prasy: Policja usunęła z H 
francusko-włoską delegację ne 
zwolenników pokoju, 


Amsterdam! 


O giełdy oparty marmur; 
szlifierm diamentów strzegą 


žandarmi, 
Í - w kaidankach 


proletariatu partia; 
Za kolomiałne podarki 
zmieniono fartuch 


na smoking, 


o. kombinezon na fræk, == 
ojczyznę w ropień, 
bezpradcm nadano kształt pre. 


Lecz poza city 


wyjść — 


pójść tum, gdzie wznoszą śluzy, 
gdzie ziemię wydzierają morzu, 

tam byliście ogniem, który serca zajął 
pod szorstka, robotniczą bluzg — 
nadzieją + groźbą. 


Dlatego aresztowano wag,  : "iza 


nekano śledztw 


boście cheielu 
ziem i pokoju 
przyjaciele — 
WASZU MUSI 
świadectwem 


em, 


i mocmiejsze, niż 
molicyjny reżim - 


wasze słowa, 


formu teologa Kościoła rzymsko = 
katolickiego — księdza Bouker, mi- 
sjonarza kanadyjskiego Emdicotta i 
socjalstę Nenniego. 

Dłatego tylko, że garstką ludzi, 
przygotowujących trzecią wojnę 
światową, usiłuje ukryć, że prze- 
ciwko ich zbrodniczym zamysłom 
powstają i protestują nie sami 
komuniści, lecz setki milionów 
ludzi wszystkich kolorów skóry i 
wszystkich kierunków myśli, że 

| rnch, który narodził się na Kon- 
gresie Paryskim, nabiera charak- 
teru istotnie „ogólnonarodowego. 
Gdy rok temu — pisze w dalszym 


„Dlaczegóż więc — zapyhtje Eren- | ciągu Erenburg — uczestnicy Kon- 
burg — dzienniki atlantyckie, uka- | gresu Zwolenników Pokoju -mówi 
atjące się po obu stronach ocesnu, |o zbredniczej działalności podżega+ 


AA an fs Sapana T arie 


© POKOJ 


(Fragment) 


Bracia, 

WSZYSCY, komu dziś drogi 

Pokój i świat, 

Braterstwo ludzi wolnych 

I czysty biękit, 

ł wiosna, 

Grająca na gęślach drzew, 

Młodość wesoła , 

I szęzęście dziecka 

T rytmiczne stukanie kołyski 
w «ciszy wieczory 


— My, obrońcy prawdy, 
"Ściskamy wasze dłonie, 
My. żołnierze Stalingradu, 
 Ściskamy wasze dłonie, 
My. ludzie radzieccy, 
skamy wasze dłonie. 


1 odtąd juź nikt nigdy 
'Zełazem ani werblem 

Uścisku rąk uczciwych 
Brutalnie nie rcezerwie. 


Kib przyjażni zapragnął, 
Przy nas znajdzie, 

I kia prawdy rapraznał, 
Prawdę. znajdzie, 

I kto pieśni zapragnął, 
Piesń odnajdzie, 

Lecz, Kto wicher rozsiew: a, 
W burzę zajdzie. 


Dniem i nocą 

Rozbrzmiewa 

Dziś nad światem 

Głos pokój — 

Przebija kazamaly, 

Nie zatrzymają go graniczne 
posterunki, 


Zasiek drutów kolczastych 
Przechodzi bez rynsztunku 
Nie zatrzyma go góra, 
Nię zatrzyma i rzeka, 
Na nie chłodne bagnety, 
Niczym — przestrzeń daleką. 
4 
Wstąpiłeś 
Wielki głosie 
Nad Kolumny New - Yorku, 
Złote doki i forty. 
Nad Ohinami wolnymi 
Rychło zaciągniesz warte, 
wrecz” biały proporzec 
Euro ozdartej. 
Dźwieczże 
mocniej. 
WSPZW% 

donośniej. 
Tocz się ciężki jak rzeka, 
Dziej się Wolo zwycięska 
Peiń się 

Słowo Człowieka... 


usiłują oni rzekomo bronić ZY 
Radzieckiego. Wówczas isimi 
szcze lęgendą 0 monopolu bror 
mowej. 

Obecnie wszyscy wiedzą, Ži 
monopolu nie mą i że Związe 
dzięcki nie będzie bezbronny 
nalotów atomowych. Mimo to 
gaci radzieccy gorąco popierali 
sek profesora Jolliot = Curie 1 
sji sztókhołmskiej. Podkreślii 
tym samym raz jeszcze, że wy! 
jąc przeciwko broni atomowej 
zek Radziecki kieruje się nie I 
dami własnego bezpieczeństwę 
pragnieniem uratowania wszy 
krajów przed potwornymi nię 
ściami. 

Delegaci radzieccy poparli 
apelu, który głosi: 

„Ruch zwolenników pokoji 
winien się rozszerzać i of 
wszystkich uczetwych łudzi, E 
rzeczą niestosowną stwarzać 
grody, oparte na różnicy id 
lub na iennym interpreto 
dziejów łat powojennych i odi 
tym samym od dzieła ochron 
kojn miliony Amerykanów, - 
ków i obywateli szeregu i 
państw. Wyciągneliśmy  dłot 
wszystkich tych, którzy rze 
ście pragną bronić pokoju”. 

Sprawa została postawiona 
i szczerze. Zw otennicy poko, 
świadczy li że będą uważali zą 
stępców wojennych członków 
tego kraju, który ośmieli się j 
Szy użyć broni atomowej, R 
obronie pokoju powinien: TOżs 
się jeszcze bardziej i, jeśli w 
delegaci spełnią swój obowiąc 
świat ujrzy krótką, prostą 
sądną rezolucję, pod którą 
widniały podpisy miliarda 
wych ludzi z pięciu cześci ś 
W. ten sposób ludzie, przygoł 
cy zbrodnię, będą AA Czas upr 
ni przez natody całego Świata 

— Wiemy — pisze w zakoń 
Erenburg — że nasze umihi 
pokoju podzielają wszyscy 
pracy, wszystkie matki świata 
tego spoglądamy w przyszłość 
głębszą wiarą, Jeśli narody s 
dnoczą, to beig mogły wyi 
rak zbrodniarzy tę okrutną 
którą zamierzają oni zadać ci 
stom, wsiom, dzieciom i przy 
całej ludzkości. 


PRE EEEE PEERI EE a EE IPI EO 


ERARAS 


Współzawodnictwo w walce o pokój 


spoczyw 


Losy Pokoju prostych lu 


Komitet Obrońców Pokoju przy PZPW Nr 6 


rzuca hasło wzmożenia działalności 


W powietrzu jeszcze brzmiały 
słowa, które przed chwilą padły 
tutaj z trybuny. Jeszcze — żda- 
wało się — drżą mury sali od 
wznoszonych z zapałem okrzy- 
ków. Przed chwilą święcił tu swój 
triumf Czyn 1-Majowy robotni- 
ków PZPW Nr 6. 

_ Na podwórzu fabrycznym sły- 
chać było gwar liczńych głosów, 
r— to omawiano dzisiejsze zoko- 
wiązania, 

Przy stole w kącie sali zasiadło 
kilkanaście osób. Młodzież i star- 
si, prawie wszyscy z produkcji, 
zwartym kręgiem otoczyli stól. 
Położyli przed sobą twarde, spra: 
bowane ręce. - | 


MUSIMY OŻYWIĆ 
NASZ KOMITET 


=— Już wielki czas, aby wresz- 
cie ożywić nasz zakładowy Komi- 
tet Obrońców Pokoju — powie- 
dział tow. Knap, czołowy przo- 
downik pracy, przędzarz, jakiego 
trudno drugiego znaleźć. Stary już 
i spracowany, ale zawsze pierw- 
szy we wszystkich akcjach, po- 
dejmowanych na terenie fabryki. 
Ze zdaniem tow. Knapa liczą się 
wszyscy robotnicy. Toteż wybrali 
go jednogłośnie do Komitetu O- 
rońców Pokoju, 


Dotychczas Komitet nie wyka- 
zał żywszej działalności, Owszem, 
członkowie jego występowali na 
różnych uroczystościach i akade- 
miach, podkreślając konieczność 
wspólnej, zorganizowanej walki o 
pokój, naświetlając sytuację mię- 
dzynarodową i piętnując knowa- 
nią wojenne imperialistów, Jed- 
nak brak było kolektywnej pra- 
cy, nie odbywano szerszych ze- 
brań, nie układano ściśle opraco- 
wanego planu działania na przy- 
szłość, nie oddziaływano na naj- 
szersze rzesze bezpartyjnych ro- 
botników. 


O tym mówili towarzysze, 
przyznając, że nie spełnili powie- 
rzonych im zadań. Przewoaniczą” 
cy Komitetu, ob. Bogusiak, nieco 
zafrasowany, spogląda po obec- 
nych. 

m= Nic nie jest stracone — od- 

"zywa się energicznie tow. Star- 
czewska, inspektor kontroli pro- 
dukcji, do niedawną zwykła ro- 
botnica. — Jeśli weźmiemy się 

' obecnie rzetelnie do pracy, nad- 

robimy dawne niedociągnięcia. 

[Teraz przecież walka o pokój 

przybiera największe nasilenie. 

Jesteśmy w przededniu 1 Maja, 

który będzie w tym roku obcho* 
dzony pod hasłem pokoju. Zor- 
ganizujemy więc swą pracę od 
nowa, Wystąpimy na terenie za- 
kładów tak, żeby wszyscy wic- 
dzieli, że w PZPW Nr 6 isrnieje 

i działa Komitet Obrońców Poko- 

ju, ażeby przyciągnąć do aktyw- 
nej walki o pokój tych, 


tyjnej i od pracy społecznej, 


1 którzy | śmiercią, 
stronią jeszcze od organizacji par- | kroku, 


W jaki sposób to osiągnąć? Ja- 
ki plan działania nakreślić? Z s3 
czątku wszyscy: chcieli mówić na 
raz. Szczególnie młodzi, więcej 
niecierpliwi, Przewodniczący ko- 
lejno udziela głosu. Niech każdy 
się wypowie. 


NOWE PLANY, 


Najpierw przemawia tow. Róz- 
ga, korespondent fabryczny. 


— Komitet powinien prowa- 
dzić zakrojoną na szeroką skalę 
akcję propagandową, A więc na- 
leży umieścić na salach produk- 
cyjnych i w świetlicy hasła poko“ 
jowe. Dobrze byłoby na kilku ar- 
kuszach wypisać apel Stałego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju ażeby 
wszyscy zapoznali się dobrze z je 
go treścią, zeby dokładnie uświa- 
domili sobie, że ludzkość dzieli się 
w chwili obecnej na dwa obozy, 
na tych, którzy w pokoju pragną 
budować swą przyszłość, i na pod 
żegaczy, grożących Światu zagła- 
dą. Niech każdy robotnik ma sta- 
le przed oczyma Apel Obozu Po- 


koju, niech zdaje sobie sprawę, 
kto jest największym wrogiem 
ludzkości. 


Konieczność wszechstronnej i 
codziennej walki o pokój trzeba 
podkreślać również stale w ga- 
zetce ściennej, którą powinni zasi- 
lać swymi pracami członkowie Za 
kładowego Komitetu. 


Tow. Zbiorczyk, znany już dzi 
šaj w całej Łodzi twórca pierw- 
szego młodzieżowego zespołu na 
samoprząśnicach wózkowych, o 
czymś myśli głęboko. W pewnej 
chwili spogląda na wszystkich i 
oświadcza. i 


— A ja proponuję, żeby na- 
szym przodownikom pracy nadać 
tytui „obrońców pokoju". Zakła- 

owy Komitet wybierze najlep- 
szych, najbardziej zasłużonych. 
Na chorągiewkach, znajdujących 
się przy ich warsztatach, umieści- 
my napisy, oznajmiające, że ten, 
kto wykonał taki oto wysoki pro 


Wpajam młodzieży — wzniosłe idee pokoju 
Kierowniczka internatu Szkoły Przysposobienia 
_ Przemysłowego mówi e swej pracy 


Tow. Łucja Kiełbik jest kierow- 
niczką internatu Szkoły Przysposo= 
bięnia Przemysłowego przy PZPW 
Nr 4. 3 

W zakładach tych practje już od 
wielu lat. Parnięta czasy bezrobocia 
i niesłychanego wyzysku, uprawia= 
nego przez kapitalistów. Pamięta 
ustawiezną troskę o swe dzieci, któ 
re chciała wiedy uczyć 1 kształcić, 
lecz wiedziała, że zamiary te są nie- 
ziszczalne, Mocno w pamięci utkwił 
jej okres wojny, dręczący lęk o naj 
bliższych, przejmujący strach przed 
czyhającą na każdym 


Od pierwszej chwil, gdy tylko 


cent bazy i towaru pierwszego gá- 
tunku, wzmocnił front obrońców 
pokoju. Nazwiska ich powinny 
także widnieć na naszych trans- 


|parentach w dniu naszej pokojo=| 


wej manifestacji pierwszomajo- 


— Ja, jako przewodniczący 
ZMP — odzywa się kol. Walas 
— zobowiązuję się prowadzić z 
ramienia Komitetu tę akcjz wśród 
naszej młodzieży, zorganizowanej 
i niezorganizowanej. Zagadnienie 
walki o pokój będziemy poruszać 
na zebraniach wszystkich kół 
ZMP*owskich, Poza tym urzą: 
dzać będziemy w naszej świetlicy 
młodzieżowej wieczory dyskusyj+ 
ne, na ten temat, dla młodzieży 
niezrzeszonej. 

— Będziemy wygłaszać poga* 
danki, czytać fragmenty z ksią- 
żek przedstawiających przyczyny 
i okropności wojny imperialistycz 
nej, nieszczęścia, jakie ona przy- 
nosi oraz odpowiednie artykuły 
z gazet, — dodają ZMP-owcy 
Rózga i Zbiorczyk. — Zorganizie- 
jemy całą naszą młodzież do wal- 
ki o pokój, 

O pracy wśród kobiet mówią 
tow. tow. Jankowska, Rucz, Sie- 
kączowa. Pozyskają dla pracy w 
Komitecie te spośród  robotnic, 
które poniosły największe straty 
podczas wojny, które potrafią być 
niestrudzonymi agitatórkami spra 
wy pokoju. Kobiety, dla których 
wojna — to strata mężów, 
nów, to obóz koncentracyjny i 
śmierć, Jeżeli wzmocnimy nasz 
Zakładowy Komitet w ten spo- 
sób, to potrafimy przeprowadzić 
w fabryce każdą akcję pod has- 
łem walki o pokój, 


WALKA O PRODUKCJĘ — 
WALKĄ O POKÓJ 


„Na pierwszy plan wysuwają 
się oczywiście zobowiązania dit- 
gofałowe i pierwszomajowe, 
mówi tow, Knap. Naszym zada- 
niem jest stale przypominać ro- 
botnikowi, że to jest jedyna sku- 
teczna droga do ugruntowania po- 
koje, Musimy ta podkreślać na 
wszystkich masówkach, naradach 
i w indywidualnych rozmowach. 
My, członkowie Komiteru, musi- 
my być niestrudzonymi agitatora- 
mi pokoju, 

— Ja podejmuję się zorganizo- 
wać 12 zespołów najwyższej ja- 
kości, tworząc je z myślą, że bę- 
dą one orężem w walce o pokój, 
— mówi tow, Starczewski, 

Padają różne plany i projekty. 
Każdy według swego rozumienia 
ustala wytyczne dla Zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju, A 
zadań tych jest bardzo wiele. 

Członkowie Komitetu powinni 
więc czuwać nad przebiegiem re- 
alizacji zobowiązań, indywidua!- 
nych i zespołowych, badać, co 
przeszkadza tym, którzy ich nie 
zrealizowali, usuwać przeszkody. 


przystąpiła do pracy w 1945 roki 
każdy swój wysiłek poświęca wal- 
ce o pokój, Czy to przy maszynie 
skręcalniczej, czy w pracy społecz- 
nej, czy teraz, ną stanowisku kie- 
rowniczki internatu, 

— To zajęcie daje mi najwięcej 
zadowolenia, a zarazem otwiera naj 
większe możliwości walki o pokój, 
Wychowuję przecież młode pokole- 
nie i staram się wpoić w te młoda 
dziewczęta wzniosłe idee pokoju. 
Opowiadam im, w jak ciężkich wa- 
runkach żyła młodzież przed woj- 
ną, jak nie mogła wówczas marzyć 
nawet o kształceniu się na koszt 
państwa. 


— Teraz w Polsce Ludowej, uzy- f 


sy> 


Komitet by dni przy- 
gotuje cają załogę do uroczystego 
obchodu 1 Maja, jako Święta Por 
koju. 
Diugo dyskutują towarzysze. 
Już dawno opustoszało podwórze 
abryczne. Już nikogo nie ma na 
sali. Porwały ich te nowe, śmiałe 
lany, dzięki którym Komiteż wy 
każe owocną działalność. A że 
tak będzie — nie ma wątpliwości. 
Zobowiązują się do tego nie tylko 
członkowie Komitetu, ale i sekre- 
tarz organizacji podstawowej _ O= 
raz przewodniczący rady, i wie 
cedyrektor tów. Wierzbicki, TO 
postanowienie widnieje w oczach 
wszystkich obecnych. Zakładowy. 
Komitet Obrońców Pokoju przy 
PZPW Nr 6 rozpoczyna nareszcie 
energiczną i skuteczną działal- 
ność. Na zakończenie zebrania 
podjęta zostaje uchwała: 


KOMITET PRZY PZPW Nr 6 
WZYWA 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA 


„Wzywamy wszystkie 
Zakładowe Komitety w prze 
myśle welnianym-do podjęcia 
naszego apelu i do współzawod 
nietwą w dziedzinie walki 0 
pokój, prowadzonej wiród zd 
óg fabrycznych”. | 
Spodziewać się należy, że apel 

ten nie przebrzmi bez. echa. Odpo 

wiedzą nań nie tylko Komitety 


przy PZPW. Czas, żeby zailado | 


we Komitety Pokoju = o czym 
już mówiona na ostatniej nafa- 
dzie korespondentów „Głosu Rü- 
botniczego” — rozpoczęły żywszą 
działalność, opracowały właściwe 
formy i metody działania i stały 
się czynnikiem,  mobilizującym 
najszersze rzesze robotników do 
nieustępliwej walki e pokój, 


H. SAM. 


> p 


*|Tkaczka 


la nas studentów sprawa poko- 

ju jest sprawą naczelną, Tył- 
ko pokój zapewnia nam możliwość 
studiów. Wzrost budżetów wojen- 
nych w krajach  imperialistycznych 
odbiera rzeszom młodzieży jej wiel- 
kie, należne jej prawo, prawo do 
nauki, 

Jakże inaczej dzieje mię w ZSRR 
i krajach demokracji ludowej, Przy- 
kładem nasz kraj. Silna Wola utrwa- 
lenia pokoju, demokratyzacja nauki, 
to podstawa, na kfórej oparte jest pra 
wo wolnego wstępu na Wyższe uczel 
nie dla młodzieży robotniczej, chłop- 
skiej i inteligenckiej, na której opar- 
ta jest pomóc materialna — stypen- 
dia, domy akademickie, stgłówki, po 
moc lekarską, wczasy wypoczynko- 
we, 

W krajach imperialistycznych nau- 
ka służy celom wojny; u maş spra- 
wom pokoji, 2 

Pamiętamy o przyczynach Í skut- 


z najlepszych tkaczek 2 BZPW 
Nr 2 zastajemy przy jej korfowym 
krośnie. Piękna biała, wełniana tka- 
nina przesuwa się na warszłącie. 
zamienia czółenko z wąt- 
kiem i podczas, gdy z błyskawiczną 
szybkością przemierza ono swą dro- 
fę— rozpoczynamy krótką rozmowę. 

A więc najpierw o konkursie, w 
którym zespół tow. Byczkowskiej 
otrzymał 150 tysięcy złotych nagrody, 
„Mistrzyni” nie może sobie odmówić 
przyjemności opowiadania nam w jaki 
sposób uzyskuję taką wysoką jakość 
produkcji przy jednoczesnym poważ- 
nym przekroczeniu bazy akordowej. 

= Powiem wam na czym polega 
tajemnica mego powodzenia — mówi 
po chwili, ły znów zamieniła czółen 
o. 

— racując przy. warsztacie 
myślę stale: o tym, že produkcja 
moja przyczyni się do wzbogace- 
nią naszych zakładów, do pomno- 
zenia bogactwa naszego kraju, a 
tym samym do wzmocnienia 
frontu pokoju. — 

— Z jeszcze większą pasją zabra- 
lam gię do pracy odkąd Stały Komi- 
tet Światowego Kongresu Obrońców 
;Pokoja ogłosił apel do wszystkich lu 
dzi świata. Apel ten wyraźnie dzieli 
ludzkość na dwa obozy: na tych, któ 
rzy W pokoju pracują nad odbudową 
swych krajów, nad zapewnieniem 
szczęścia dla przyszłych —_pokoleń 


"zy" 


= 
e 


afa w rekach 
izi całego Świata 


Zwycieżymy w walce 
o trwały pokój 


kach ostatniej wojny — nie pozwoli 
my odebrać naszym młodszym bra. 
ciom 1 siostrom prawa do radosnego 
dzieciństwa, do nauki. 

Dziś w sprawie pokoju, czy wojny 
decyduje wola iudu, Pokój — mówią 
nasi koledzy z krajów kolonialnych, 
walczący z bronią w ręku © wyzwo” 
ienie narodowe, o ludzkie prawo do 
życia, o naukę, Pokój — wołają mło- 
dzi kolejarze, robotnicy portowi i ma 
rynarze Francji i Włoch, Belgii, Ho- 
iandil 1 Niemiec zach. 


Polską młodzież akademicka wraz 


ze studentami wszystkich krajów za- 
jęła stanowiska we froncie walczą- 
cych o trwały pokój. 

Nasza niezłomna wola, nasza 8k- 
tywna walka, wytężona, twórcza pra- 
ca, zapewnią nam zwycięstwo, Zwy” 
ciężymy w walce @ pokój! 

P Jadwiga Kozłowska 
studąntka 
Wyższej Szkoły Filmowej 


Tkaczka najwyższej jakości 
o apelu Stałego Komitetu Obrońców Pokoju 
T ow. Helenę Byczkowską, jedną | 


oraz na garstkę podżegaczy wojen- 
mych, degeneratów, 
władzy, usiłujących w swym szaleń- 
stwie zastraszyć ludzkość bombą ato= 
mową, Apel Komitetu Obrońców Po" 
kofu. postawił sprawę jasno. Nazwał 
tych, którzy przygotowują nową woj- 
nę —wrogami ludzkości i wskazał na 
nich, jako na zbrodniarzy wojennych. 
I tak usłosunkowuje się do nich 
każdy uczciwy człowiek. 

—My wszyscy, ludzie pracy, solida 
ryzujemy się całkowicie z uchwałami 
Kongresu. My nie chcemy wojny 
imperialistycznej. Wierzymy, że jeśli 
już. teraz nasz obóz liczy wiele setek 
milionów ludzi, to w przyszłości siły 
nasze będą stale jeszcze wzrastać, 
Każdy bowiem musi zdać sobie spra- 
wę do jakiego obozu chce się zali- 
czyć, każdego musi przerazić, widmo 
nowej wojny, jaką knują imperialiści, 

— Zdaję sobie sprawe, że nasze 
sukcesy produkcyjne długołałowe 
zobowiązania, Czyn Pierwszomajo. 
wy — to jest najlepsza droga do 
utrwalenia pokoju. Pod takim has- 


łem obchodzimy też tegoroczne 
święta wielkanocne, 
Bez przerwy łoskocze warsztat, 


tow. Byczkowska przerywa rozmowę, 
Zerwał się wątek — trzeba go odszu- 
kać. Towar musi być przecież extra 
-primal 

To jest wszak jej wkład do dzieła 
budowy pokoju. 


Podnosząc jakość produkcji 
| wzbogacamąy Polskę Ludową 


W obszernym pokoju mieszczą się 
jakieś tajemnicze przyrządy. Na 
stołach widnieją wełniane włókna 
różnego koloru í gatunku. Starsza 
już, o sympatycznym wyglądzie, ko 
bieta w czarnym fartuchu  krząta 
się zapobiegliwie koło aparatów, ro 
bi pomiary, notuje coś skrzętnie w 
grubym zeszycie. 

To tow. Biarczewsks — inspektor 


kontroli jakości prońukcjł, nieda. 


wno jeszcze brakarka, a przedtem 
— prządka z PZPW Nr. 6, Dzisiaj 
jej miejscem pracy jest laborato- 
rium. Tutaj co dzień bada jakość 
surowca i wyprodukowanej już 
przędzy, - wytrzymałość i grubość 
włókna. Od wyników tych badań, 
od zaleceń, jakie stąd wychodzą, 
zależy jakość drogocennej produk- 
cji „Wełnianej Szóstki*. 


skałyście dostęp do wszystkich u- 
częlni, dzisiaj państwo otacza tro- 
skłwą opieką dzieci robotników i 
chłopów. Te warunki, coraz lepsze z 
każdym rokiem, są możliwe tylko 
w państwie, które nie przygotowuje 
wojny, lecz niestrudzenie buduje ią 
bryki, szkoły, domy mieszkalńć. 


Pokoju musimy strzec, jak oks W 
głowie — powtarza wciąż «wym 
wychowankom tow. Kiełbik, 

Dzięki jej £'arantom, dzięki wpły* 
wowi, jaki wywiera na swe wycho- 
wanki w PZPW Nr 4, rośnie kadra 
młodych pracownie techniczny: 
bojowniczez o pokój, 

Kor.) 


A widocznie laboratorium dobrze 
pracuje, jeżeli od krótkiego czasu, 
właśnie odkąd tow. Starczewska o- 
bięła swe nowe stanowisko, jakość 
prodnkcjj w PZPW Nr. 6 stale 
wzrasta. ` 

Owocna . praca tow. Starczew= 
skiej, jej ustawiczne starania o le 
psze wyniki — wszystko to jest ści 
śle związane z wałką o utrwalenie 
pokoju. — Jestem członkiem Zakia 
dowego Komitefu Pokoju. Czuję się 
w obowiązku na moim odcinku pra 
cy stale to podkreślać. Tłumaczę 
wszystkim, że przez większą wydaj 
ność, oszczędność, przez przysparza 
nie państwu wciąż nowych kórzyś- 
ti gospodarczych, umacniamy nasze 
położenie na afenie międzynarodo- 
wej, utrwałamy front obrońców po- 
kożu. 

Na B marca — Święto Kobiet, któ 
re obchodziliśmy także pod zna- 
kiem walki o pokój — opowiada 
dalej tow. Starczewska, podjęłam 
po naradzie z całą załogą zobowią- 
zanie, że osiągniemy 96 proc. pierw 
szego gatunku. Wytrwale wyszuki 
wałam błędy w przędzy, śledziłam 
przyczyny ich powstawania. Zmobi 
lizowałam personel  brakarski í 


O 


d 


wszystkich robotników z oddziału 
przygotowawczego oraz przędzalń. 
Mówiliśmy na każdym zebraniu: „te 
96 proc. primy, to nasza lepsza 
przyszłość, to mała, lecz ważna ce- 
glełka do budowy gmachu pokoju”, 

Kampania pokojowa przyniosła 
pożądane rezultaty. Na-8 marca za 
łoga „Szóstki* osiągnęła 96,36 proc. 
primy, przekraczając w ten sposób 
swe zobowiązanie, 


Jednak tow. Starczewska nie poprze 

stała na tym sukcesie. Gdy cała za 
lą podejrnowała Czyn 1-Majowy, 
na zobowiązała się podnieść znów 
jakość o 2 proc. i na 1 Maja osią” 
gnąć 98,36 proe., primy. 

— Nie wątpię ani przez chwilę, 
że zobowiązanie to będzie wykona- 
ne. Rośnie front obrońców pokoju 
w naszym zakładzie. Rośnie ilość 
świadomych robotników, którzy 
zdają sobie sprawę, że nasz udział 
w walce o pokój — fo praca i jesze 
cze raz praca, Pod apelem, wysto- 
sowanym przez Światowy Komitet 
Obrońców Pokoju, składamy wszys 
cy nasze podpisy. Potępiamy wo- 
jenną politykę państw zachodnich. 
Żądamy zakazu broni atomowej, 
jako narzędzia masowej zagłady, 
ZOT u 


Pismo 


0 irwaty pokoj, 
demokrację ludowa! 
nieodłaączne dla każdego akty- 


wisty partyjnego i związkowego 


. 


, 


żądnych złota ł . 


Remy „Tygodnik Powezechny” 
w ostatnich czasach porusza pa 
Bwych łamach sprawę pochodzenia 
człowieka, Toczy się w tym piśmie 
na ten temat dyskusja. I gdy jeden 
z dyskułujących (Nr 2, z dn. Bi, br.) 


usiłuje uwzględniać poglądy nauko- 


wo-przyTodnicze, inny (Nr 8, z dn. 
18.11, br) czyni mu za to ciężkie za- 
rzuty 1 stara się zagadnienie rozpa* 
trywać w duchu średniowiecznych 
wywodów, Pełno tam takich kwiat- 
ków: „teologia I paleontologia nie 
uzasadniają przypuszczeń i fantazji 
ewolucjonistów”, „idea, by człowiek 
był złączony z przyrodą nie: tylko 
faktycznie, ale także genetycznie, 


Czaszka pitekantrona 


jest może dla niektórych ideą pocią- 
gającą; ale zrodzoną jedynie z fanta= 
zji i dla której, jak dotychczas minio 
długoletnich, szczerych wysiłków 
mauki — nie znaleziono fundamentu 
rzeczowego”; „do dnia dzisiejszego 
mie udało się nikomu  restawić na 
podstawie znałezisk drzewa geneało- 
gicznego człowieka” itd. 

Te tak  kategoryczne twierdzenia 
są stanowczo tylko pustymi słowami, 
obliczonymi na tych, którzy niczego 
nie czytają, o niczym nie wiedzą i 
którym wystarcza ta, co głoszą ich 
przewodnicy duchowni. A wychodzi 
przecież u nas miesięcznik przyrod: 
niczy „Wszechświat', organ Polskie- 
go Towarzystwa Przyrodników im, 
Kopernika, redagowany przez: Komi- 
tet Redakcyjny, złożony z 7 wybit- 
nych profesorów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, w którym czytamy 
wręcz co innego, miż twierdzi z taką 
pewnością autor artykułu w „Tygod. 
niku Powszechnym”. 

Weer np. zeszyt Nr 1 „Wszech- 

świata” z rb, w którym od 
razu na 1 stronie W. Ste 
diarska, jedna z wybitniej 
szych specjalistek w dziedzinie an- 
tropologii historycznej, zamieszcza 
swój niezwykła ciekawy, a gruntow- 
nie opracowany artykuł pt, „Małpo- 
ludy z Afryki Południowej”. Pisze w 
nim w pierwszym od razu zdaniu: 
„W bieżącym roku przypada 25-lecie 
najdonioślejszego dla paleontologii 
odkrycia, które wypełniło dotychczas 
istniejącą lukę w genealogii człowie- 
ka”. A więc fest stanowczo inaczej, 
niż twierdzi „Tygodnik Powszechny”. 
Paleontologia, która rzekomo „nie 
‚uzasadnia przypuszczeń i fantazji e- 
wolucjonistów”, właśnie dostarcza 
dowodów uzasadniających nie fanta- 
zje, lecz naukowa twierdzenia tych, 
którzy ewolucję za fakt przyrodniczy 
uznają. 

Bo o cóż chodzi? Właśnie o powia- 
zania genetyczne rodzaju ludzkiego 
ze światem zwierzęcym, © wskazanie 
tych istot, od których pochodzi ga- 
łąż drzewa genealogicznego, na któ- 
rej szczycie mieści się rodzaj ludzki 
i druga gałąź — gałąź małp człeko- 
kształinych. 


Małpy i ludzie 
— dwie gałęzie 
wspólnego drzewa 


pi! 2 poważnych przyrodników 
nie twierdzi, że rodzaj ludzki 
pochodzi od małp człekokształinych 
(goryl, orangutan, szympans, gibbon), 
Obok wielu cech wspólnych człowie- 
kówi 1 małpom  człekokszłałinym, 
jest jeszcze więcej cech różniących 
ich między sobą. Nie można tedy 
mniemać, że rodzaj ludzki jest pro* 
duktem ewolucji jakiegoś rodzaju 
małp człękokształtnych, musimy nā. 
tomiast przyjąć, že rodzaj ludzki i 
małpy człekokszłałine są to dwie ga- 
łęzie, odchadzące od jednego, wspól- 
nego punktu drzewą genealogiczne” 
go. 

Dokumentami klasycznymi są w 
tym przypadku wykopaliska, szkie- 
lety. całe, albo ich mniej lub. więcej 
lične resztki, występujące w pokła- 
dach skorupy ziemskiej, których 
wiek ustala nam nauką, zwana geo: 
lomia. Niestety, poszukiwafiią paleon= 
tologiczne czyli tych kopalnych resz- 
tek ongiś na kuli żyjących organi- 
zmów nie mogą być prowadzone na 
taką samą skalę, by w każdym punk- 
cie powierzchni kuli ziemskiej 
wszystkie pokłady jej mogły być zbą 
dane,  Paleoniolog jest Skazany 
prawie zawsze w mniejszym lub 
większym stopniu na przypadek i 


(odsyłam tu clekawego nika do 
książeczki prob dr J. dlarskiego 
pt. „Z dziejów odkryć człowieka ko- 


palnego"), to jednak zrozumiałe jest, 
że wiele jeszcze należy ponieść tru- 
du by z zupełną ścisłością można 
było nakreślić drzewo genealogiczne 
rodzaju ludzkiego. 


14 a 
Najstarszy człowiek 
sprzed 600.000 lat 

W każdym razie za ustālone mo- 
żemy uważać, że najstarsze 
szczątki k ludzkie występują 
w AE eree liczących 
sobie najwyżej 600.000 lat, że im 
starsza $8 szczątki, tym bardziej róż- 
nią się one od odpowiednich części 
organizmu człowieka współczesnego, 
że im bardziej odległego w czasie 
bierzemy przodka ludzkiego, tym 
większe występują w jego budowie 
odchylenia w kierunku organizacji 
właściwej jakiemuś obecnie już“ nie 
żyjącemu przodkowi wspólnemu dla 
człowiekowatych I małp człekokształt 
nych. Szczątki, wykryte w rozmai- 
tym czasie, w rozmaitych miejscowo 
ściach, rozmaitych części świata: 
Pithecantiropus erectus (1890—1898, 
1936 — 1939 — na wyspie Jawie), 
Sinanthropus, czyli Pithecanthropus 
pekinensis (1922—1939 — w okoli- 
cach Pekinu), Eoanthropus Dawsoni 
(1912—1932 — w Anglii), czaszka 
Kobiety ze Steinheim (1933-—w Niem- 


W pierwszym okresie po wyzwo- 
leniu podobne zadania stanęły przed 
naszą gospodarką narodową jak 
i przed nauką: odbudowy po zniszcze- 
piach wojny i okupacji. 

Jakkolwiek imponująco wypadła re- 
alizacja tego zadania na polu gospo" 
darczym, byłoby niesłuszne nie do- 
strzec wielkich osiągnięć na polu od- 
budowy warsztatów naukowych, doko- 
nanych po bezprzykładnym ich zde- 
wastowaniu i po niezwykłym ubytku 


"ludzkim w szeregach -uczonych pol 


skich. Tym niemniej zaznacza się wyż 
raźna dysproporcja w tempie i kie” 
runku odbudowy na obu odcinkach 
ńaszego życia, 

W gospodarce towarzyszył jej pro- 
gram zmontowania nowych podwalin, 
umożliwiających gruntowne prze- 
kształcenie całej struktury społeczno 
gospodarczej kraju, Natomiast przy 
wznawianiu | organizowaniu oraz roz 
buuowwe wyższych uczelni myślano 
przedę wszystkim, a zazwyczaj wy” 
łącznie o dawnych, przedwojennych 
wźorach, o nawiązaniu do tradycyj- 
nych form i treści, Stąd dyspropor. 
cja między tempem przeobrażeń w na- 
szych stosunkach vospodarczo-społecz- 
nych i w nauce, jej opóźnienie w dzie- 
le przebudowy, w ustalaniu zagąd i or- 
ganizacji nowych form pracy, 

Dotyczy to w szezególności huma- 
nistyki, tj. nauki o człowieku jako 
istocie społecznej i o jej kulturze. 
Nauki te właśnie z jednej strony du- 
Żo bliżej, bezpośredniej uzałeżnione 
są od przemian społeczno”ideologicz= 
nych niż np. geometria lub mineralo- 
gig, z drugiej /zaś śilniejsze stawiają 
opory nowym treściom ideologicznym 
i formom organizacyjnym ze względu 
na ich głębokie powiązania z dawny- 
mi wzorami i tradycją, z poglądem 
na Świat minionej epoki historycznej, 

Przezwyciężenie starych nawyków 
myślowych i emocjonalnych, odwróce- 
nie się od dawnych autorytetów, zer- 
wanie z dotychczasowymi formami 
praey nie odbywa się w naukach hu- 
manistycznych tak szybko, jak na po- 
lu techniczno-gospodarczym, Jakkol- 
wiek nasze zupóźnienie częściowo tłu- 
maczy się zacofaniem wynikłym z mie“ 
sprzyjających warunków  gospodar- 
czych + politycznych w Polsce daw- 
niejszej, nie jest onó jakimś zjawi% 
kiem specyfićznie polskim. Wiemy bo- 
wiem, że rozwój podobnie kształtował 
się i w wielu inmych znanych nam 
przewrotach rewolucyjnych, że świa- 
domość społeczna, treść ideologiczna 
nauki nie nadażałaą ża zmianami w u- 
kładzie stosunków gospodarczych, że 
zmiany „w bazie* wyprzedzały „nad- 
budowę”. Nie zamierzam tu bliżej 
wchodzić w problem przemiany treści 
i założeń metodologicznych nauk hu- 
manistycznych, jako następstwa rewo” 
lucji, Ogreniczę się do węższego za- 
gadnienia: mowej organizacji nauk, 
bez której nie można nawet pomyśleć 
o istotnej ich przebudowie. 

Zamknięcie okresu odbudowy kraju 
w całej jaskrawości ukazało mam 
anachronizmy, przeżyte formy w nat- 
czaniu i w nauce na wyższych uczel- 
niach. Toteż jako pierwsze stanęło 
zegadnienie gruntownej reformy na 
tym polu. 

Należy stwierdzić, że większość nar 


tylko uporowi poszczególnych bada-|ukowców, jeśli nawet zdawałą sobie 


czy przypisać należy, źe 


znałeżlił sprawę z jej potrzeby, biernie na nią 


resztki jakiegoś zwierzęcia tam, gdziej czekała. Toteż inicjatywa wyszła po" 


spodziewali 
wania paleontologiczne w 
antropologii są w dodatku na więk- 
szą skalę prowadzone  załedwie w 
ciągu 


się je znaleźć, Poszuki-] za nielicznymi jednostkami ze świa- 
zakresiej ta nauki (m. inn. właśnie łódzkiego) 


— 2e strony Rządu, 
W myśl wydanych rozporządzeń od 


ostatnich pięćdziesłęciu lat ifjesieni roku 1949 realizujemy już no- 


chociaż dały już poważny materiał ]wy system i nowy program studiów 


Adam: Czartkkowski 


profesor Akademii Lekarskiej w Łodzi 


czech), Homo neanderthalensis (1838 
— w Niemczech) — wskazują dowod- 
nie, że rodzaj ludzki (Homo sapiens) 
jest wytworem ewolucji — jest tych 
dokumentów jednak jeszcze za mało, 
by nakreślić drzewo qenealogiczne z 
zupełną ścisłością. Uczeni drogą Ści- 
słej krytyki i sumiennej analizy sta- 
rają się powiązać łe znaleziska — 
dokumenty, ścierają się między so- 
bą, wymieniają niekiedy sprzeczna 
zdania, niemniej nie można z tego 
wyciągać wniosku, że „nie znalezio- 
no fundamentu rzeczowego” dla „idei, 
że człowiek jest złączony genetycz- 
nie z przyrodą”. 

Owszem, każde nowe znaleziska 
coraz bardziej utwierdza przekona- 
nie o wytworzeniu się rodzaju ludz- 
kiego ze Świata zwierzęcego przez 
ewolucję, rozszerza nasze horyzonty 
co do tego, otwiera nowe perspekty- 
wy, pobudza do dalszych wysiłków 
w kierunku wyjaśnienia zagadnienia, 
kreśli drogi, którymi nałęży iść w 
najbliższej przyszłości do celu, 

Prace i twierdzenia Darwina i Hae- 
ckla pobudziły uczonego Dubois dó 
długich 1 mozołlnych poszukiwań 
przodka rodzaju ludzkiego i doprowa 
dziły do wykrycia szczątków małpo- 
luda wyniosłego  (Pithecanthropus 
erectus); pod wpływem 


Przed Kongresem Nauki Polskiej 


Z zagadnień przebudowy — 
— nauk humanistycznych 


| 


znalezisk | wykazującej szereg zdumiewających | ludzkich, 


Dubois dokonano jeszcze owocniej- 
szych poszukiwań w Czu-Ku-Tien i 
i wykryto około 40 szkieletów Sinan- 
thropusa; % kolei wykryto Eoanthro- 
pisa, inni badacze zaś czaszkę ze 
Stejnheim.. Pod wpływem tych 
wszystkich odkryć ustaliło się prze- 
konanie, ża między małpoludami (ja- 
wajskimi i chińskimi) a człowiekiem 
(Homo sapiens) nie zachodzi związek 
bezpośredni, ale pośredni, tzn., że są 
to dwie gałęzie, odchodzące od jed- 
nego pnia, podobnie Homo sapiens i 
Homo neanderthalensis — neander- 
talczyk — znowu stanowią dwie ga- 
łęzie, Niestety, dotychczas jeszcze 
nie wykryto resztek istot, od których 
te pary gałęzi — i pierwsza, i druga 
— pochodzą. Znaleziska wyżej wy- 
mienione utwierdziły też przekona- 
nie, że rodzina człowiekowatych (mał 
poludy i poszczególne gałęzie rodza- 
ju Homo) pochodzi razem z małpami 
człekokształtnymi od wspólnego 
punktu. 
| właśnie przed 25 laty prof, Dart, 
prowadzący badania paleontolo- 
giczne w Afryce Południowej, do- 
niósł, że w pokładach starszych od 
tych, w których znaleziono najdaw- 
niejsze szczątki  człowiekowatych, 
znalazł szczątki czaszki dziecięcej, 


Marian H. Sereśska 
dziekan Wydziału Humanistycznego Uniwersyżetu Łódzkiego 


humanistycznych na "uniwersytecie, 


Uniwersytet stał rzekomo ponad tym, 


a obecnie przystępujemy do nowej or- a wszystko w nim zależeć miało od 


ganizacji naszych warsztatów pracy 
naukowej: de tworzenia instytutów 
uczelnianych i zespołów katedr. Obia 
reformy mają doniosłe znaczenie dla 
nauki wogóle, a humanistyki w szcze 
gólności. 

Zmieniają one funkcje uniwer” 
sytetn jako ośrodka nauki i nau- 
czania oraz ich formy organiza” 
cyjne, nakładają na uczelnie nowe, 
nieznane dotąd zadania į obowiąz 
ki. Obie reformy wyrażają tę sa- 
mą tendencję: zerwania z pozosta” 
łościami ustrojowymi z okresu ka- 
pitalistycznego w dziedzinie nau- 
czania ij nauki i torowanie drogi de 
powiązania wyższych uczelni z ży- 
ciem: Polski Ludowej, z Planem 
Sześcioletnim, z całą przebudo- 
wą społeczeństwa i kultury w kie 
runku socjalizmu. 


Jeśli chodzi o pierwszą z nich, któ- 
rą ustala trzyletni tok studiów ujęty 
rygorami rocznych egzaminów (na I 
stopniu nauczania) i określonym pro- 
gramem zróżnicowanym w szereg kie- 
runków, to wprowadzą ona gruntow- 
ny przewrót w studiach humanistycz- 
nych. Dotychczas bowiem panowała 
tu zasada tzw. wolności studiów. 


Zasada ta zrodzona w dobie walki 
przeciwko naciskowi Kościoła, monar- 
chii absolutnej, w dobie liberalizmu 
burżnazyjnego, spełniła niegdyś swą 
pozytywną rolę, warunkowała postęp 
nżuk, aw burżuazyjnej kulturze, przy 
elitarnym składzie słuchaczy pozwalasz 
ła nielicznym jednostkom nieraz pe 
wielu zmarnowanych latach błąkania 
się z powodu braku opieki pedagór 
gicznej i kierownictwa dydaktyczne- 
go, dobić do mety. 

Bezplanowość i bezprogramowość 
studiów humanistycznych minionej 
epoki umożliwiały profesorom ograni 
czać swe funkcje nauczające do wy- 
kładania tego, co ich interesowało, 
bez troski o studenta i bez oglądania 
się na to, co i jak wykładają ich ko- 
ledzy. Studenta z kolei nie obowigzy- 
wały nieomal żadne rygory; w każ- 
dym razie mógł studiować tak długo, 
jak mu się żywnie podobało, Właści- 
wie lata. studiów zaliczano mu auto- 
matycznie i jedynie uzyskanie dypł0- 
mu uwarunkowane było zdaniem prze- 
pisanej ilości egzaminów, Wymagania 
stawiane egzaminowanemu zależały 
%w wielkim stopniu od indywidualnych 
decyzji egzaminatorów. Rozumie się, 
że przy tej „wolnej grze sił“, podob= 
nie jak w liberalnej gospodarce, ofiar 
rą padali ekonomicznie najsłubsi, 
a zwycięzcami zostawali nieraz noto- 
ryczni wałkonie i miernoty. 

Pod urokiem tej właśnie zasady 
„wolności studiów“ znajdowała się 
przeważająca część naszych profeao- 
rówhumanisłów, gdy odbudowywano 
zdewastowana wyższe uczelnie, Ma» 
rzeniem ich było — powrócić do daw” 
nych form pracy, do badań indywi- 
dualnych, zamknąć się w swoim przed 
miocie wykładów i prowadzić ćwicze- 
nia tak jak dawniej, bez określonego 
programu, bez oglądania się na ca- 
łość studiów dznego wydziału i kie* 
runku, bez troski o ich wyniki. 
Podobnie jak przed wojną dla przewa 
żającej części profesorów nie istniały 
w studiach uniwersyteckich ani za- 
gadnienia dydaktyczno - pedagogiczne, 


ani tym bardziej — organizacyjne. | działalności naukowej, metody, pro- | 


indywidualnego talentu wykładowcy 
i nauczyciela i od indywidualnych 
uzdolnień słuchaczy. 

Rzecz prosta, że taki system i takie 
zwyczaje były pod wielu względami 
wygodne dla świata profesorskiego 
(tylko nieliczna jego część protesta- 
wała przeciwko niemu już przed woj- 
ną), Zwalniały ich bowiem od wieiu 
uciąźliwych zadań, absorbujących obo- 
wiązków pedagogicznych i organiza- 
cyjnych, od śledzenia toku studiów 
swoich słuchaczy, od kolektywnezo 
przepracowywanią zagadnień progra” 
mowych, od współodpowiedzialności 
wszystkich członków grona nauczają- 
cego za bieg i wyniki pracy uniwersy- 
teckiej, Nic też dziwnego, że reforma 
zainicjowana od jesieni nb. roku przy- 
jęta była początkowo przez wielu pro- 
fesorów z nieufnością. Wprawdzie już 
po krótkich doświadczeniach niejeden 
z zatwardziałych zwolenników dawne“ 
go systemu doszedł do przekonania, 
że „nie taki djabeł straszny jak go 
malują“ — nie znaczy to jednak, aby 
większość pracowników naukowych 
(profesorów i asystentów) uświada» 
miała sobie w całej -pelni konsekwen- 
cje zapoczątkowanej reformy. Pomi- 
jając stosunek do nowej treści nau- 
czania, samo przejście do systemu 
zorganizowanych studiów pociąga za 
sobą konieczność zmiany całego stylu 
pracy na uniwersytecie. Z wysokich 
koturnów oddanego wyłącznie „czy” 
stej“ nauce j swoim spęcjalnym za- 
interesowaniom badawczym profesor 
musi zejść do roli pedagoga, nauczy 
ciela, organizatora. 


Musi stać się kierownikiem stu- 
dium, opiekunem młodzieży, tros- 
kliwie śledzącym za jej postępa- 
mi, uprzystępniać jej naukę, orga- 
nizować „narady produkcyjne” 
i wespół z kolegami rozważać 
sprawy realizacji programów, sy* 
stematycznie doszkalać asysten.- 
tów itd. Słowem musi stać się 
współodpowiedzialnym za całość 
studiów, członkiem zbiorowości 
uniwersyteckiej. Nie może już 
uważać, że obowiązki jego wobec 
uczelni kończą się z chwilą, gdy 
odbył przepisane ustawą godziny 
wykładów i ćwiczeń i że kto inny 
będzie czuwał nad realizacja, pro- 
gramem, planem całości studiów. 


Jest to jednak dopiero jedna strona 
dokonujących się przeobrażeń, Obej- 
muje ona jednocześnie nową struktu- 
rę komórek pracy badawczo-nauko- 
wej i dydaktycznej, tj, zakładów unt- 
wersyteckich, które istniały dotąd 
przy poszczególnych Katedrach i z nie 
licznymi wyjątkami nie były między 
sobą związane organizacyjnie. 

inicjowane obecnie tworzenie zespo 
łów katedr i instytutów, których 
głównym zadaniem będzie koordyno” 
wanie, wspólne planowanie prae ba- 
dawczo-naukowych i dydaktycznych 
gruntownie przekształca podstawy 
życia naukowego uniwersytetu. 


Brak tradycji zespołowej pracy 
i planowania w naukach humanistycz 
nych nastręcza tu szczególne trudno“ 
ści i natrafia na szczególne opory. 
Nie tylko dlatego, że reforma wyma” 
ga nowych wysiłków, że nakłada no- 
we cieżary na pracowników nauki. 
Zatomizowane formy dotychczasowej 


| szczątki były niewątpliwie zwierzęce, 


cech ludzkich. Ponieważ poza tym 


więc Dart wypowiedział zdanie, iż 
wykrył szczątki istoty, łączącej w so 
bię cechy ludzkie 1 małpie i madał 
tej fstocie mazwę Australopithecus 
africanus, 


W latach 1936 — 1938 inny pa- 
leontołog, Broom znalazł w tejże 
Afryce inne szczątki pokrewne szcząt 
kom Austrałopithecusa (rázem 21 0- 
sobników) 1 dzięki temu ustalone zo- 
stało, że istniała gruba Australopi- 
thecinae, zbliżona bardziej do rodzi- 
ny człowiekowatych, niź do człeko- 
kszłałtnych — 1 że z rozmaitych 
względów należy te istoty traktować 
jako wymarłe formy przedłudzkie, 
Ob. Stęślicka-Mydłarska uważa, że 
właśnie tym istotom należałę by na- 
dać miano małpoludów, dotychczaso- 
wo zaś zwanym małgoludom nazwę 
praludzi. 


Morfologia 
potwierdza 
przypuszczenia 


Jakież dane upoważniają nas do u- 
ważania podrodziny Australopitheci- 
nae za grupę, z której powstały czło 
wiekowate o wyższej organizacji? 

W budowie czaszki ich widzi- 
my szereg cech najzupełniej 


blematyka f bezkiernnkowość nauk 
humanistycznych wytworzyły typ in- 
dywidualistycznej pracy odseparowa 
nych od siebie „zaściauków* i wzór 
uczonego, który rozstrzygał sam o 
tym, co ma być przedmiotem jego 
badań na uniwersytecie, nawet bez 
porozumienia się z najbliższym po 
fachu kolegą, Nie konfrontował on 
swoich zamierzeń i poglądów z inny- 
mi, podobnie jak w anarchicznej go- 
spodarce kapitalistycznej (w okresie 
liberalizmu) — producent nie trosz- 
czył się o ta, kto i gdzie „produkuje“ 
podobne dobra, Traktował warsztat 
pracy nieraz tak, jak fołwark, samo- 
wystarczający, izolowany, nie podle- 
zgający Żadnej kontroli i żadnemu 
zwierzchnictwa nadrzędnemu, Pracę 
badawczo-nankową ujmował jako oso 
bistą sferę swej działalności, twór- 
czość jako „wewnętrzne“ przetrawie- 
nie własnych, indywidualnych my” 
słów. Nie dziwnego, że zrywały się 
związki między społeczeństwem i u- 
czelniami wyższymi, że w naukach 
humanistycznych od dawna nastąpił 
kryzys. W przeciwieństwie do dosko- 
nalącej się techniki badawczej — 
przeżywały one zastój w wielkiej 
problematyce naukowej, w myśli in- 
telektuałnej. Specjalizacja dochodziła 
do absurdu, krzewił sie formalizm, 
beztreściowość, przyczynkowość. 


Nie wchodząc tu w analizę głębo- 
kich przyczyn tego kryzysu, stwier: 
dzić można, że panujące formy pra- 
cy naukowej, sprzyjały znakomicie 
krzewieniu się w niej tendencji su- 
biektywnych i wsteczhych. Nieporad” 
ność wobec zagadnień, które stawia- 
ło przed nią życie, którego rozwią- 
zania oczekiwał od nauki naród ska- 
zywała naukę na samozawinioitą izo- 
lację, na rozbrat między nią i spo- 
łeczeństwem. 


Jest rzeczą jasną, Że przesta- 
rzałe formy, pochodzące z minio- 
nej epoki anarchii indywiduali- 
stycznej i „inicjatywy prywatnej” 
na polu nauki nie mogą sie ostać 
w obliczu dzisiejszej rzeczywisto- 
ści. Organizacja zespołów kolek- 
tywnie płanujących, kolektywnie 
przeprowadzających prace badaw-= 
cze, nawzajem siebie kontrolują” 
cych, działających publicznie 
zmieni stan dotychczasowy i stwa 
rzy warunki umożliwiające mam 
kom humanistycznym wyjście 
z impasu. 


Nie hamując swej indywidualnej 
twórczości uczoiiy będzie musiał wy- 
rzec się wypieszczonej idei o rzeko- 
mo wyłącznie od jego osobowości za” 
leżnej problematyki, metody i kie- 
runku badań. Nie będzie wówczas 
uciekał od wiełkich problemów. swo- 
jej epoki, od wielkich zagadnień nau- 
kt po to, by rozwiązywać łamigłówki 
nikogo nie interesujące. Wierzymy, 
że organizowane obecnie zespoły ką 
tedr staną się twórczymi kuźniami 
myśli naukowej, że zapanuje w nich 
atmosfera nowa: kolektywnych wy- 
siłków i kolektywnej odpowiedzialne- 
ści. 

Zapowiedziany na koniec rb. 
Kongres Nauki, który dokonać ma 
krytycznego przeglądu dotycheza- 
sowego stanu badań i ich osiąg" 
nięć i zająć się sprawami plano- 
wej organizacji nauki — wytknie 
kierunek dalszego jej rozwoju: 
Oczekiwany jako zwrotny moment 
w naszym życiu intelektualnym 
spełni swe zadanie, gdy jego pro- 
blematyką zainteresują się naj- 
szersze koła opinii społecznej. 


Bzereg ludzkich ce 
gicznych występuje 


ich zebów: kształt 1 prop 
są ludzkie, kieł nie sterc 
nię zgryzu, układ łuk 


tworzy wydłużoną parał 
Kości czaszki zr 
nich później, niź u 
człekokształtnych, a więc 
stania i rozwoju tych ist. 
dzo długo, podobnie, jak 


ka. 
Stopień  skomplikt 
4 jów mózgowych, ji 
znal sionych skamieniał' 


czaszek, stanowiących w 
masy mózgu, był znaczi 
niż u ch n 
kszłałtnych. Kształtowar 
mózgowych, układ bruzd, 
wierzchni półkul mózgow 
te formy raczej do człow 

Pojemność czaszki í 

siągnęła górną gra 
nośd czaszki u męskiego 


Czaszka człowie 
` g Neandertal 


ponieważ, jak widać s a 
czyn ich, ciało ich było zr 
niejsze, a przeto lżejsze í 
ryla, więc stosunek ciężar 
eżaru ciała (co na ógół 
ó wyższości rozwoju) mus 
dziej korzystny, czyli, że 
umysłowy musiał s w 
obecnie człowiekowatych, 
Budowa kości udov 
ści skokowej dowo! 
to istoty poruszające się 
postawie, co jest cechą 
u człowieka, a nie u c: 
nych, 
W 1949 r, zmalez 
miednicy o cechac 
niej ludzkich. 


Budowa kości 

wskazuje, że te ls 
żywały ramion i rąk do 
rzucania się z gałęzi na 
jest właściwe człekokszt 

Z okoliczności, w 

dowano resztki tyc 
żemy wnosić, że mieszk 
stepach i chroniły się da 
dobnie, jak to czynił p 
wiek kopalny, a czego ni 
nią człekokształtne. 


10 Z. pomiarów, 

przez ob. Stęślicki 
na materiale  przysłanyr 
Brooma, wynika niewaątr 
Australopithecinów uwyi 
oba kierunki specjalizac 
mi odznacza się człowi 
mózgu £ wyprostowana q 


Zaczątki ży 
społeczne! 


ję" tedy zważymy - 
dane, to musimy r 
wyprowadzać z podrodzi! 
pithecinae, Z faktu znaj 
zem 2 ich resztkami poje 
ści.rozmaitych zwierząt 
nąć wniosek, że żywiły 
sem złowionej zwierzyny 
razie, że polowały na t 
że miały jakąś technike 
nia, osaczania 1 zabijani 
ofiary, co czyniły zapew 
wo, czyli znowu posiada 
cechy ludzkiej: życia 
Dart szedł nawet tak dal 
pisywał im zaajomość 
ognia, To twierdzenie o 
cie, że razem z kośćmi 
ków ludzkich znaleziono 
palone kości zwierząt B 
uważa to przypuszczeni 
śmiałe į za mało uzasać 
kości mogły być nadpal 
tek przypadkowego pożar 
nikłego z uderzenia pior 
Australopithecinaa 
praludzi—są młodsze od 
Dryopithecinae, których; 
kryto również w Afryce, 
wie z tej ostatniej pows 
więc rząd rozwojowy: |] 
— małpa, Australopitheci 
lud i Pithecanthopus 
wiek — czyli wszystkie 
dzające, że człowiek pow 
ta zwierzęcego drogą ew 
Sprawa tedy pochodze 
ka bynajmniej wcale ( 
jak to, przedstawia dysku 
godniku Powszechnym”. ' 
odpowiedzi na pytanie, 
dzi rodzaj ludzki, szuka 
tęchłych, schołastycznych 
lecz w faktach stwierdz. 
nauki przyrbdnicze, I dari 
biegi rozmaitych uczonyc 
by zatuszować to, co n 
dnia przynosi geologia, p 
i antropologia, które stan 
ment dla teorii ewoluc 
ewolucji zaś rozasu i 
szczególności 
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Kartka ze. świątecznego kalendarza 


je przed wizytą gołębia pokoju: 


Topienie Marzanny 
jego lot zalezy ie od. garści 


Stary,  edwieczny żwyczaj, 


- połegający na spławienm w rż e|reakcyjnych politykierów, lecz 
ee chochoła — symbol ~ m ao od. woli mas pracujących eate- 
jącej zimy. go swiata. 

Wiosna krajów, jęczących Śmigus—dyngus 
dotąd w okawach „zimnej w 0j-| Ng jpopularnie jszy bodaj, naj 
my, zależy właśnie od. spławie-| wesełszy i. najbardziej psotny| 5 


chochołów-bałwa- | obyczaj świąteczny, wywodzący 
się pono. od. PORÓW skolk M 
lerólowej Wandy w nurty Wi- 
sły, wg, 205 innie. — pót todzą | 
cy aż z Indii è mający swe Śró- 


mia szeregu 
nów imper ialistycznych, Nieko- 
niecznie w; rzece, Właścicy jest 
tutaj raczej, Ocean Atlantycki, 

ulabtona domena. pachotków bo- 


gini smierci — Marzanny. Nara, dto w obrzędowej kapieli w 
zig lud narodów, spragnionych Świętej rzece Ganges. 
wioshy WYŻ walenia i pokoju] Najklasyczniejszym w ostat- 


topi broń wysyłaną w celach 
wojenńych przez chochoły 
Wałi-Street'u, Przyjdzie jednak: | 
kolej 4 na. tuch, co ja wysyłają. 
Rękawka 

Swiąteczia zabawa ludowa, 
sięgająca pono legendarnych 
czasów króla Kraka, któremu 
lud sypał  mogiłę-kopiec, zno- 
sząc ziemię w rękawkach. 

Te skt chodzi o usypanie mogi- 
łu (nie kopea) dla podzegaczy 
wojennych, mie należy. bynaj- 
mitiej obciążać rękawków zie- 
mig. Wręcz! przeciwnie — trze- 
ba je zakasać 1 w: ziąć się do pra 
cy w obronie pokoju, nie pozwa 
lając Achesonom. VE Theretlłom., 
Queuille'om i Titom,  Framcom 
z Bevinom, kópąć dobków pod 
"grumlem, Wa. którum opteru się 
pokój edżej ludzkości. 


Obwożenię koguła 

Obrządek siciąteezny, polega- 
jący na obwożeniu. z radosnymi 
przyspięwkami wiosennego Ko- 
gutka. Dziś ten obrządek ubegt. 
jük wiadomo. zmienie, „adyż 
detegacje obrońców pokoju, 
przedsi qayiptele milionowyeh 
mas, obwożą nie kogutła, 
tez "gołębia pboktofń, w ystępując 
wobec parłu mentów Św iata wie 
z radoshymi przyśpiewkami, 
lecz z kategorycznymi żądanie- 
Mi, piętniujde ludobójstwo, žy- 
wanie broly atomowej, domaga-| 
1ąc się przyjaźni i pokojowej | 
współpracy między narodami. | 
To nie, że niektore z tych parla- | 
mentów zamk nęły swoje podwo | 


p czasach. przykladem udóne 


śleć nie tylko o sobie, 


Marshallowska święconka 
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| Kącik niezadowolonych 
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Je Saiaby m tylko zapytać Sza- 


nowt Redakcję, Czy wolno jest dziś | 
w Polste Deniokratyczuej przygoto- | 


wywze wyprawę ślubną dla cówi ni, CZY 
teź nie” Ba jakieś dwa tygodnie te 


mu przyszli de minie dwaj panowie, 


którzy podali się za kontrolerów Ko” | 


misji Spec jalnej Í zaczęłi przeszuki- 


re 


wat zi tie. A jak sie, prosze Re- 
dakcj ka, to się ZAWSZE toś zn: ij 
dzie. nawet mówi Pismo Św 


Wiec ci panowie znaleźli w mnie tro 
chę jedwabiu i wełny. I zaraz zaczęli 


robić różne niestosowne P Ww ogó:e 
glupie uwagi, jak np. „ładny kwiat, 
27 kuponów wi Sy oraz „Oho, jesz- | 


cze jedna melina, „gdzie wsiąka ja 
tekstylia przeznaczone a świata 
M, A jeden to zupełnie po gri- 


cu zapytał: „Tu sklep czy 
mieżzkanie prywatne?" Mój Boże! 
O te głupie pare metrów wełny? 


f żebym to nje tłumaczyła, ale, pros 
szę Redakcji, tlumaczę: tak i tak, 
przecięż człowiek, panowie, musi my- 
ale i o dzićc- 

trzeba córce wyprawe ślubna 
*kować itd. To oni na to ze złośli- 
wym uśmiechem: „a gdzie% ta có: 
reczka, bo. o jle nem wiadomo, jest 
pani bezdzieńa?* No, i cóż z tego, 
że jestem bezdzietna? Czy to ZAACZY, 
ze córki już mieć nie mogę? Moge, 
proszę Redakcji, bo pytałam się o ta 
pewnego prowiżora farmacji, który 
do mmie wi ieczorumi przychodzi, % on 
mi zawsze mówi: pani Stasiak, jnź 
my się: postaramy, aby pani została 
mamusia! Wiec, jeżeli pan prowizor 
obiecuje sie postarać. to czy ci kom 


ku, 


trołęrzy z Komisji Specjajnej moza 
to kwestionować Czy oni w ogóle| 


znają pana prowizóża? To taki przy- 
stojny mężczyzna... 
Z poważaniem 
Antonma Stasiak 
męczennica 


ż e Ryś | 
z8 jedne 27 kuponów wełny 


Wadny Rynek Nr 2 


. = 


Redaktorze, ode 
więć po- 


„Zrobił mi się, ob. 
cisk na kciuku prawej nogi, 
szedłem do Ubezpieczałni. żeby mi 
dali zwołńienie od pracy, bo zdrowie 
trzeba chronić, a z odcis ka może śię 
zrobić wrzód, a z wrzodu gangreni, 
a gangr wę: to śmierć, Ale czy 
bitbrokraci z Ubezpieczalni wykazują 
dziś abe 0 człowieka? Dali plaster 
i powiedzieli, że parę miłonów ludz! 
w Polsce ma odciski i nikt z nich nie 
myśli z tego powodu umierać ani ni 
wet starać się o zwalnienie z pracy. 
To i co z tego: ob. Redaktorze, że tak 
parę milionów mysli? Naród, wiado- 
mo, ti nag jeszcze zacofany i zdrowia 
nie docenia, a ja doceniam, Tu muszę 
się jeszcze poskarży é na naszą Orea- 
niżację partyjną i radę zakładowa, | 


Stare zwyczaje w nowym wydaniu 


g0 dyngusa w skati międzyńaro 
dowej było ski ropienie i wyśmi- 
Janie aż na Formozę chitńekiego 
jamnika wojennego, Czang Kai-. 
sżelka — przez zbych ską armię 
Chin Ludaw ych. lie mami, 
wąt pline ości, 12 tego dobrego 
+wyczaju skorżystaja przy $po- 
sobności Włochy, jeśli chodzi 
o Sceibe i de Gasperi ego, Fran 
cja, jeśli chodzi. o Bidault, 
de Gaulle'a i Mocha, Angliu. 
jeśli chodzi o Bevina t Attlee, 
jak à ich „przeciwnilea” Chur- 
chilla, Jugosławia, ' jeśli chodzi 
o szajkę Tito, Hisz pania, jesti 
chodzi o Franco itd, itp. 


m 
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| przeciw Ubez zpieczalni, powiedzieli 

| śmieeliem: może to ciebie oduczy 

wreszcie od  łazikowania Jakiego. ob. 

Redaktorze, tazikowanis? Przecie ja 
yłko dla ochrony zdrowia... 

| Zy gmiugt Łaąnik 

l Łódź, Mrębacka 8 

| nimo odeisa na nodze 

l wyrabiajacy 30 proc. normy 
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| „tyle piszecie w swojej gazecie 

| raejonańzacjy a czy Aóiażatórów 
u nas otacza sie dostateczną opieka? 
JA ja właśnie jestem urzędnikiem” 
racjonalizatotem i przy udziale kole 
gów wprowadziiiśny u siebie w bil- 
rze system potokowy U załatw naniu 
interesantów "To zmaczy, że jeśli do 
mije sie zgłosi klient, odsyłam ga 
zaraz do referenta R ułyniarza, Ruty= 
marz do ref$ziaj, Szläja do Niezgur 


bo zamiast wystąpić w mojej obronie | czał on ogro: 
ze Bzy Wyeilku, lecz, jak już powie- 


i 


zaosz- j lazła! Zakopane pod stodołą 150 me- 
brów pszenicy oraz 100 pudów żyta? 
Czy ómiy ob. Redaktorze, nie mogli 
poszukać ņ innych gospodarzy? A po 


nie nam pracę 


dzieł em — brak n nas jeszcze zřozu 
mienia dla racjonalizator ów. Dlatego 


| zaa nagrody otrzymaliśmy Suro|za tym dlsczego moi pódli sąsiedzi 
wa naganę j wy ogóle nam zapowie-| napisali ii na drzwiach? wróg Polski 
dziano, ż8 jeśli spróbujemy Konty- Ludowej? A ją przecie nie jestem ża: 


nuować podobny. potok biurokracji, 
to PON szytiko spłyniemy Z ur zed, 
Pytam: czy fo jest właściwa podej- 


„ło do wymiłazczości pracowniczej ? 


den wróg ty iko przyjaciel i nawet 
chciałeną s «ie dostać do Zarządu Gai 
vej Samopomoc y Ohops skiej, triko, 
że mnie stamtad wyrzučili. 


Czy wolno (Sk traktować racjonalii| Albo A weźmy, mówią na miig 
ERTO t T Susżk — kütak a ja się przecie Mauti 
ieronim SUSZ%a. | Zulzierą o A am? J do tego ku- 

f 35 é co ego s 
stireferent BBEPD_ |laka, to nie prawda. bo mam teke 


Zgierz. Służbowa Droga- 
~ dom własny. 


zawsze otwsrtą j brałbym. wszystko. 
cen nasze Kkothans' Państwo Ladówe 


PY) RE” daje chłopom pracującym. tylko, że 
4 Er. Umas na wsi partia tak wszystko pie 
„ia pytam gb, Redaktora: jesteś- sprawiedliwie” rozdziela, eży to 


zboże na siew czy też nawozy: sztlcź 
ne to przekazują hołocię wiejskiej, % 


my dziećmi jednej matki czy nie je- 
steśmy, a jedi jesteśmy, to dłacze: 


ły. Niezggłą do Pajalerskiego itd.|go w czasie akcji skupu zboża przy” |przyzybitemu gosj odarzowi — wiatr 
Bardzo pomysłowy system! Upraszlszła do mnie trójka społeczna i zna-|w oczy, A jeśli wezmę do roboty w 
r rę polu tego czy owego biedaka, że- 

by mu, na się rozumieć. pomóc po 

z" p sasiedzku, to od wyzyskiwaczy Wwy- 

— myślają 1 mówią: znowu chcesz fu 


Pisanki 
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— idacyż mądrży są ci nasi u- 
| ezek — rozmyślał Jim Connor, 
przeglądając na dworcu new-yor 
skiej kolei podziemnej, znalezio- 
|ny przez siebie na podłodze hi- 
mer „Chicago Tribune“ — „Lata 
jace talerze" wymyślili! Takie, co 
ruwa mrby nad ziemią! He, he, 
he... 


Wspomnienie 
rzy” przypomniało 
istotniejsze dla niego, jednego Z 
milionów amerykańskich bezror 
botnych — zagadnienie zwykłego, 
notrmaliego talerza. 

— Mam nawet takie dwa fajan 
sowe niedobitki uśmiechnął 
się z goryczą — ale od wielu ty- 


„latajacych tale- 
mu o wiele 


godni mema co na nich położyć... czytać następującą wzmiankę: 


Spojrzał jeszcze na łemy| 


raz 
gazety. B kwietnia. 


— Święta za pasem == Mru- 
knął, zaciskając pasek gd spodni, 
w którym już. zabrakło dziurek. 
Jutro ci z Wall-Street i Fift A-| 
vente, milionerzy giełdziarze, 
najbliżsi przyjaciele naszego do- | 
brego kardynała Spełmana, będą 
żarli, pili i popuszczałi świątecz- 
nego pasa... Chociaż nie: tych tłu 
stych kałdunów żaden pas nie o- 
bejmie, moga tylko spuścić sw oje | 
eleganckie, "jedwabne szelki.., 
ja... 

Nie miał w kieszeni ani centa. 
A tu żołądek dopominał się gwał 
townymi kurczani o swoje pra- 
wa. Starał się go oszukać, przypo 
minając sobie lepsze czasy, kiedy 
miał pracę i choć co prawda się 
nie przelewało, miał zawsze pa- 
rę groszy na kino i mógł przynaji 
mniej nakarmić do syta wyobra- 
źnię zastawami, jakie podaje lu- 
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|dziom kraj wszelkiej pomyślności, 


li dobrobytu, Ameryka — na file 
mie. 

Słaniając się z osłabienia Wy- 
szedł na powierzchnię miasta. Sta 
nal przy zbiegu ulic i zdjąwszy 
kapelusz, usiłował żałosttym 
swym wyglądem wzbudzić litość 
u przechodniów. Nie miał jednak 
wygłądu zawodowego żebraka. 
Mimo wyraźnego ubóstwa, ubra 
ny czysto i schludnie, spoglądał 
na ce zamożniejszych obywateli 
wzrokiem „pełnym takiego gniewu] 
i nienawiści, że nikt nie śmiał| 
do niego się zbliżyć, a jeder Wwy- 
straszony w swym. poczucių bez- 
pieczeństwa, wrzasnął: komuni- 
sta! — i zaczął wzywać pomocy 
policji. 

Wiele EEN spędził Jim Con- 


- trumarki 


źzwabi weale 


dzi oszwabić, a przecie; 
ło mi się za 


tacy źli nie byli i powodz 
tich b. dobrze, 

Więc ja bym Prosił, żeby Rząd Pol- 
ski Ludowej lèz się mną zaopieko- 
wął, bo co góSpodarz tó gospodarz, 
| pam całą geba, a nie jakiś tam bied- 
niakiczy średmibrolny. 

Z uszanowaniepi, 

Maciej Zdziera 
ze wsi ty ki Wiejkie 
- 
+ 

„Zle było dotąd w naszej świetli- 
cy, ale ostetnio wszystko się zmieni 
ło na korzyść.. Życie kwitnie, że aż 
miło. Bardzo dużo pracowników przy 
chodzi, głównie mężczyzn. — No, Wi 
dzitie — pówiedziałam wezaraj do 
o z naszych robotników —— mó- 
» że w naszej świetlicy nić się 
nie robi, a jednak teraz co dzień prze 
Jsiadujecie? — Pewnie, że przestądn 
ję — odpowiedział — bo w domu sta- 
ra porzadki świateczne robi i z miesz 
kamia mnie pędzi. — Wiec ja teraz 
nie wiem. jaka jest prawdziwa przy- 
czyna zwiększonej frekwencji przed- 
świątecznęj w naszej świeliey. 

Z głepokim zmartwieniem 

Pelagia Kwapiszewska 
kierownik świetlicy 


_ Podał do druku Stefan Stefański. 
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Święta w amerykańskim „raju“ 


mienionym zakładzie gastronomi- 
cznym podwójną porcię parówek 
oraz 3 kufle piwa, a kiedy przy- 
szło do płacenia rachunku oświad 
czył z całym cynizmem: za mnie 
płaci Departament Spraw Wewnę 
trznych USA. 
"Sprawa niebezpiecznego wywro 
towca, zmierzającego wyraźnie 
do podkopania praworzadności w 
naszym państwie, została przeka 
zana niezwłocznie sądowi, który 
skazał J. Connera na 3 miesiace 
bezwzględnego aresztu. 

= 


nor na wałęsaniu się po ulicach 
New-Yorki. Przy jednym z hy- 
drantów ulicznych wzmocnił się 
łykiera wody. To go nieco orze- 
źwiło i przywróciła widać jasność 
myśli, bo uśmiechnął się nagle i 
mruknął 

— Będę miał Jedi co jeść na 
święta, a może nawst — jak do- 
brze pójdzie, i po świętach... 

e « 


| 


* 

W kilka dni później w gazetach, 
w tak popularnej w USA kronice 
„morderstw, gwałtów, kradzieży 
i wypadków można było prze 


* * 


Wzmianka» ta nie wywarła wię 
| szego wrażenia na „bezczelnym* 


|Jimie Connorze. "Najważniejsze 
„W barze „Colorado“ przy 212- powiem- przecie było. to; że dzię- 


Street policja new-yorska zaare- |kj wyrokowi sądowemu uzyskał 
sztowała niejakiego Jima Conno- |tyreszcie możność zaspokojenia 
ra, notorycznego włóczęgę i pija | głodu i zdobycia całkiem przyzwo 
ka. Jak się okazało, bezczelny 0-|itego dachu nad głową, na jakże 
szust skonsumował w wyżej wy- długi okres 3 miesięcy. 


Wesołego jajka (w proszku)! 


UWAGA, UCZESTNICY 
SZROLENIA PARTYJNEGO! 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul Traugutta Nr 1, odbędzie się, 
zgodnie z rozkładem, w godz, od 17 
da 19, konsultacja u polskiego ruchu 
robotniczego. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


UWAGA, SEKRETARZE 
DZIELNICY — GÓRNA PRAWA! 
Komitet Dzielnicowy — GórnaPra 

wa zawiadamia, że w dniu 11 IV. 
1950 r. o godz. 17 odbędzie się od= 


prawa sekretarzy Oddziałowych 1 
Podstawowych Organizacji Partyj- 
nych: 


Porządek dzienny następujący: 
1. Referat l-Majowy, 2, Sprawy or- 
ganizacyjne. 8. Sprawy różne. 

Obęcność obowiązkowa, 


Co robimy w święt 
Obfity wybór imprez i rozr) 


bą dwa dni wol” Bogaty 1 atrakcyjny 
Mamy przęd sobą dwa ty OE EL 


Zobowiązania bez kontrol 


Niedociągnięcia pracy aparatu związkowego w PZPDZ. im. Duracza 


taj najpierw zgłosiły się szwaczki: 
tow. tow, Skrzekotowska I Więckow” 
ska, które pierwsze na terenie sakia 
dów podpisały zobowiązanie przyśpie 
szenia Wykonania rocznego planu 
produkcyjnego. 

Następnego dnia 6tawiła się fu 
młoda tewiarka, tow. Jadwiga Bu- 
dzewska, Wraz z Całym swym zespo“ 
łem przystąpiła ola do współzawód” 


nictwa  długofalowego, zgłaszając 
zwiększenie wydajności pracy o 5 
proc. 


W ten sposób zwolna, lecz syste” 
matycznie napływały dalsze zgłosze+ 
nia indywidualne t zespołowe. W rat 
dzie zakładowej notowano je skrzęt- 
| nie. W każdej chwili praćownicy ra= 
|dy wyciągają z biurka rejestr „długo 
falowców, chlubiąc się, że ruch ten 
tak masowo objął ogromną cześć za- 
| togi. 


W POSZUKIWANIU WYNIKÓW 


| Kiedy 


jednak Zzapytujemy człon- 
ków rady 


czy tobowiązania te są 


Odwołane kursy pociągów 


sa okres świąteęczme 


Dyrekcja Okr. Kolei Państw. 
Łodzi, powiadamia, że w okraje 


w|wice przyj. 17 m. 32 


1x powrotem, 
poc. Nr. 335/538, Skierniewice odj 


Świąt Wielkanocnych ze względu na |18 m. 27, Łódź Fabr. przyj. 20 m. 09; 


słabą frekwencję odwołuje się kur 
sowanie następujących pociągów pa 
sażerskich: 


rz) 
dnia 9. IV, rb. poc. Nr. 333/332, | Fabr. 
Łódź Fabr. odj. 15 m. 46, Skiernie- |4 m. 25, 
aaa EPEE 1 c: TRZA O PA RE 2 OD 


Odpadki 


— cennym surowcem 


| anfa 93 10. IV. rb. poc. Nr. 3025, 
| Łódź Fabr. odj. 6 m. 45, Koluszki 


przyj, T m. 26, poc. Nr. 8021, Łódź 
odj. 3 m. 45, Koluszki przyj. 
poc. Nr. 8051, Łódź Fabr. 
odj. 18 m. 35, Koluszki przyj. 20 m. 
18, Poc. Nr, 8026, Koluszki odj, 6 
m. 54, Łódź Fabr. przyj. 7 m. 41, 
poc. Nr. 8052, Koluszki odj. 5 m. 35, 
Łódź Fabr. przyj. 6 m. 21, poc. Nr. 


W Łodzi powstał Miejski Komitet |3040, Koluszki odj. 21 m. 47, Łódź 


Społecznej Zbiórki Odpadków z prze 
woadniczącym Miejskiej Rady Naro- 
dowej tow. Andrzejakiem na czele. 


Fabr. przyj. 22 m. 32: dnia 9. IV. rb. 
poc. Nr. 538, Łódź Kal. odj. 13 m. 
55. Łowicz przyj. 15 m. 28, pac. Nr. 


W skład Komitetu wchodzą przeu- |545, Łowicz odj. 18 m. 30, Zduńska 


stawiciele zainteresowanych 


mu, Centraj Odpadków 
wych 1 „Bacutilu”, przedsiębiorstw 
miejskich oraz organizacji społecz- 
nych. 


Zadaniem Komitetu będzie dalszej5 in! 52, Łódź Kal przyj. 4 m. 51, 
prowadzenie rozpoczętej ma jesieQd |nne. Nr, 538, Łódź Kal odi. 13m 
ubiegłego roku  zbiórłci odpadków, | 55, Łowicz przyj. 15 m. 28 i poc. Nr. 
na rzecz odbudowy Watszawy. |545, Łowicz odj. 16 m. 20, Łódź Kal 


Zbiórka ta przyniosła ponád 700 ty- | 
sięcy zł. Sumę tę przekazano na Kon | 
to Społecznego Funduszu .Odbudo- | 
ww Stalicy. | 

Obecnie akcja zbiórki odpadków 
trwać będzie w sposób ciągły | sy- 
stematyczny, Należy przypuszcząc, 
że doświadczenia poprzedniego okre 
su przyczynią się, do sprawniejsze- 
go jej prowadzenia, 

Siedziba organów wykonawczych 
Komitetu mieści się w Państwowej 
Zbiornicy Wojewódzkiej Centrali 
Odpadków Użytkowych przy ul. Po- 
łudniowej 44, tel. 275-84 oraz 276-89. 


i szpitali 

Dzisiejszej mocy dyżurują nastą- 
pujące apteki: 

Pabianicka 56 — Antoniewicz, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- 
sżyńskiego 59 — Gorczycki, Zielony 
Rynek 37 — Apteka Społeczna Nr. | 
56, Wschodnia 54 — Karlin, Lima- 
nowskiego 37 — Zagórowska. 

W ciągu dnia dzisiejszego oraz 
przez całą noc dyżurują następują- 
ce szpitale: na oddziale chirurzicz= 
nym — Szpital Wojewódzki (Ster- 
linga 1-3), na oddziale internistycz 
nym — Szpital Nr. 8 (Kochanówka), 
na oddziale ginekologicznym i poło 
żnięzym — Szpital Nr. 7 (Sterlinga 
13). 


Niedziela 


W niedzielę: Apteki: — Daszyń- 
skiego 19 — Bojarski, Wólczańska 
37 = Cymer, Piotrkowska 225 — 
Apteka Społeczna Nr. 61, Zgierska 
148 — Niewiarowska, Nowotki 12— 
Fawlukiewicz, Wojska Polskiego 58 
— 'Trawkowska, Dąbrowska 24h == 
Unieszkowski, Dyżury zaczynają o 
8 rano 1 trwają całą dobę, 

Szpitale: — na oddziale interni- 
stycznym — Szpital Nr. 8 (Zgierska 
170), na oddziale ginekologicznym 1 
położniczym — Szpital Wojewódzki 
(Sterlinga 1-3). 


Poniedziałek 


Apteki: — Piotrkowska 193—Czer 
nek, Łagiewnicka 120 — Pastorowa, 
Piotrkowska 307 — Pawłowski, Na 
rutowicza 42 — Rychłep, Gdańska 
90 — Rembieliński, Armii Czerwo- 
nej 6 -=~ Szymański, Srebrzyńska 67 
— Szlindenbuch, Piotrkowska 25 — 
Steckel- Dyżury trwają całą dobę. 

Szpitale: — na oddziale chirurgicz 
nym — Szpita! św. Rodziny (ul. Wi 
gury, róg Sienkiewicza), na oddzia 


uśty* | Wola przyj. 19 m. 18, poti Nr, 543, 
tucji państwowych — Centrali Zò- |zódź Kal 


odj. 16 m. 08, Zduńska 


Ułytko- | Wola przyj, 16 m.. 55, pór. Nr, 544, 


Zduńska Wole odj, 19 m. 38, Łódź 
Kal przyj. 20 m. 38; dnia 10. IV. 
poc. Nr. 532, Zduńska Woła ôdi. 


a 


przyj. 18 m. 2%, Dnia 9 i t0. TV, rb. 
poc. Nr. 442, Toruń GE odj. 4 m. 25, 


|tys, zł ną miesiąc. Podóbnie również 


etwa zajmuje się tym zagadnieniem, 
ponieważ nie zastajemmy referenta w. 


zakładzie pracy. W ogóle mikt nic pieši 


wie, Żeby dowiedzieć się, czy zobo“ 
wiązania długofalowe nie pozostały 
tylka na papierze, musimy stwi 

to ną własną rękę w wydziale pracy 
i płacy, Z list płacy wynika. że, jak 
dotychczas, wszyscy „długofalowey* 
w myśl zobowiązania podnieśli wy- 
dajność 1 jakość swej płacy. 

Można jednak śmiało oświadczyć, 
że rada zakładowa i referat współza- 
wodnietwa — jak to wynika z roze 
mów, przeprowadzonych z robotnika” 
mi — nie prowadzą kontroli wykona- 
nia zobowiązań. Nikt spośród człón- 
ków rady nie jest odpowiedzialny za 
odcinek współzawodnictwa pracy, 
dnego też udziału w akcji podejmo“ 
wania i kontroli długofalowych zobo- 
wiązań nie biorą mężowie zaufania. 
Ten odcinek pracy związkowej pezo- 
stawia dużo do życzenia, A przecież 
tak ogromne pole do działania rosta“ 
cza się przed ogniwami związkowy 
mi, a przecież właśnie rada zakłado- 
wa, właśnie mężowie zaufania powin 
ni przeprowadzać stałą 4 dokładną 
kontrolę zobowiązań produkcyjnych 
oraz propagować wszelkie nowe far" 
my współzawodnictwa pracy, 


POTRZEBA SYSTEMATYCZNEJ 
KONTROLI 


Współzawodnictwa długofalowe tra 
tilo w zakładach dziewiarskich fm, 
Durączą na bardzo podatny grunt. Ro 
botnicy wzię!! sobie głęboko do ser- 
ca swe zobowiązania i wytrwale dą- 
żą do wykonania ich. Tow. Janina 
Cieślak, dotychczas nie przekraczają” 
ca 100 prócent normy, obecnie, od” 
kąd podjęła apel tow, Marklewki, 
przeciętnie wykonuje bazę w 122 
proc. Zarobek jej wzróst prawie © 4 


wzrosły zarobki innych „dłagofalow= 
ców”. Nie więc dziwnego, że stale na 
pływają nowe zgłoszenia. 


wa £ cały aparat związkowy. Nad 
'kontrolą wykonania zobowiązań mu” 
stale czuwać organizacja podsta- 
wowa i administracja zakładu. Trze- 
ba przecież, aby czynniki klerowni- 


H.cze zakładu wiedziały zawsze, czy i w 


ijakim etopniu wypełniane są zobo 
wiązania robotnicze, A przede wszyst 
kim powinni o tym wiedzieć sami ro- 


botnicy, 

Pisaliśmy niedawno o jg kon 
trolmym, stosowanym w Nr 7 
i w innych zakładach, adzie robotnik 
ma doprowadzony do maszyny swój 
plan .zobowiązaniowy I według wykre 
su zawsze może wiedzieć o wynikach 
swej codziennej produkcji. 

Trzeba koniecznie, aby podobne me 
tody zastosowano także w PZPDz 
im. Duracza. Wtedy dopiero można 
będzie powiedzieć, że współzawodni- 
ctwo długofalowe spełnią tam swe 
zadanie. H, K. 


miast, do krewnych I znajomych. 
Większość jednak pozostaje w 
mieścia — i przed tymi staje za- 
gadnienie: jak spędzić te dwa dni 
w ao: przyjemny í pożytecz- 
my? ` 

Naturałnie — nastąpią odwiedzi 
ny, wizyty u znajomych i rewizy” 
ty, zabawy przy zastąwianych sto 
łach, als ta mie powinno wyczer- 
pać pogramu świątecznych rożry" 


Wszystkie kina łódzkie, które w 
dniu dzisiejszym są zamknięta — 


fonkcjonować będą normalnie, 
tak. jak każdej niedzleli — z po- 
makami po zniżonych cenach. 

i Teatry w niedzielę są nieczynne 
* w poniedziałek dają przedsta” 
wienia normalnie. 


O O AO p ZE W 


w pierwszy i dragi dzień Świąt | 
| przyjmuje odwiedziny w 


| 


Zobowiązania długofalowe załogi | wyk e, nikt nie umie nam na] Tea zuch masowy: jednak u-|| na ad pracy, Wielu łodzian wy- r 
PZPDz. im. Duracza przede wszystkim | to udzielić odpowiedzi. Nig mowy “kja w stałe koi Powinna || jeżdła wa tem czas do Warszawy, | przedstawień cyrkowych 
skupialy: się w radzie zakładowej. Tu | sprawdzić, czy referat współza ś|się: tym e zająć rada zakłado- || Zakopanego, Gdańska lub innych | się w pierwszy dzień św 


dzinie 16, następne wid: 
tym samym dniu o 19.30, 
dzień świat przedstawie! 
wać się będą o godz. 12, 
Ujrzymy nowy program 
łem Din-Dona, Nowowię 
Wronowskiego, 

Nie zapomniano teź i 
milusińskich, Teatr Lal 
kin” w poniedziałek ć 
przedstawienia: o godz, | 
W programie śliczną baj 
rybka”, 

Jeśli dopisze pogoda : 
będzie się wybrać z dzi 
Ogrodu ' Zoologicznego, 


lę i poniedziałek od godz 
Widzimy więc, ża nie 
nam rozrywek w wolna 
teczne, Każdy może w 
wybierać dowolt. 


Współzawodnictwo dwóch przemyć 


Bawełna i wełna rywalizują o lepsze wyniki pro 


Zarówno w przemyśle wełnianym, 
jak i bawełnianym, od dłuźszego ecza- 
su toezy się współzawodnictwa mig- 
dzyzakładowe, Uczestniczą w nim 
wszystkie załogi zakładów wełniar 
nych I bawełnianych. 

Obeenie dwie te największe gałęzie 
przemysłu włókienniczego przystępu" 
ją do nowego współzawodnietwa, Bg- 
dzie to współzawodnictwo między- 
branżowe, Ostatnio została zawarta 
już odpowiednia umowa o takim 
współząwodnietwie między przemy= 
stem węłnianym, a bawełnianym, O 
pracowany regulamin przewiduje 
punktowanie wyników pracy obu prze 
mysłów ma odcinku podniesienia wy- 
dałności pracy i jakości produkcji. 
Jednocześnie pad uwagę będzie brana 


Cyrk Ne T w Łodzi 


Kutno przyj. 6 m. 55, poc. Nr. 4| 


Katno odj. 17m 40, Toruń GŁ 
przyj. 20 ne 10, poc. Nr. 154071541, 
Kutrio odj. 7 m. 05, Łódź Kal, przyj. 
8 m. 12, poc Nr. 153171584, Łódź 
Kal odj. 15m. 30, Kutno przyj. 17 
m. 10; dnia $ i 10, TV. rb, poc. Nr 
237, Koluszki odj.. 19 m. 28, Łazy 
przyj. 23 m. -25,- poc. Nr. 238, Łazy 
odj. 4 m. 40, Koluszki przyj. 8 m. 26; 
dnia 9. IV. rb. poc. Nr. 530, Ostrów 


FNT 529, Zduńska Wola odj. 5 m. 40, 


i 


|Wkp. odj. 21 m. 37, Zduńska Wola 

|przyj, 23 m.38 1 dnia 10. IV, rb. noc. 

Na płacu Niepodległości rozbił swe namioty Cyrk Nr 1, Otwarcie nastąpi 
w niedzielę o 16. 


Gospodarstwa Wielkiej Łodzi kończą siewy 


Ostrów Wkp. przyj. 7 m. 39. 


Miasto uzyskuje własne źródła zaopatrzenia w produkty rolne . 


nych gospodaretw rolnych, —położo” 
nych w obrębie miasta oraz Miejskie 
Gospodarstwa Rolne ujęte żostały w 
ramy płanowej produkcji rolnej. W 


niach Dzielnicowych Rad Narodo- 
wych w Łodzi szeroko omawiano 


Na ostatnich plenarnych zebra- Ogrodnicza w Łodzi, która zarazem 
pajmuje się dostarczaniam wysoko. 
gatunkowych nasion warzyw oraz fa: 
chowych porad. 


sprawy, związane z przebiegiem akcji 
siewnej na terenie Wielkiej Łodzi. 
Tego roku okoła 3 tysiące drob- 


Ofiary 


t 


Pracownicy PZPB 


Skłądalni, Łódź, uL Łakowa 23, z o- 
kazji Dnia Kobiet, wpłaci eł 12.586 
na dzieci ociemniałe Łódzkiej Ro- 
dziny Radiowej — z okazji Święta 
Kobiet, 


Reprezentacyjny CYRK Nri 
Plac Niepodieglości 


otwarcie 
1-szy dzień Świat godz. 16 i 19,30 
2-gi dzień Świąt godz, 12, 16 £ 19,30 


NOWY PROGRAM 


z udziałem: 


DIN-DONA 


Nowowiejskiego 
ij Wronowskiego 


Szczegóły w afjszach. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


do „Głąsu Robotniczego” 
„Ełosu Piotrkowskiego“ 


łe internistycznym — Szpital im. n 
Barlickiego (ul. Kopcińskiego), na „Głosu Radomszczańskiego 
oddziale ginekologicznym i położni= 44 
czym — Szpital Wojewódzki (ul. „Głosu Pabianic 
Sterlinga 1-3). 

Uwaga: W dniu dzisiejszym przyjmują 


wszystkie apteki otwarte będą tyl- 
ko do godziny 17, oprócz aptek oğ- 


DIE, 


żurujących, które czynne sa normal | 


urzędy i Agencje Pocztowe 


|W wyniku tego rynek łódzki musia* 
Nr 9, Oddział | 


miasta powstanie poważne źródło za- 


ubiegłych latach posiadacze 'łódz- 
kich drobnych gospodarstw główny 
nacisk kładli na uprawę żyłą i pasz 
treściwych, podczas gdy ogrodnic* 
two pozostawało mocno zańiedbane. 


Również po raz pierwszy w Łodzi 
wprowadzona zostaje uprawa pszeni- 
cy w północnych dzielnicach Wiel- 
kiej Łodzi, gdzie znajdują się odpo- 
wiednie grunty, 

Akcja siewna w MGR-ach zakoń- 
czona została już w dniu 7 kwietnia 
br. Szybko przebiega także akcja 
siewna w gospodarstwach indyw 
duałnych, które przeprowadziły już 
siewy w 80 procentach. 


Całkowite zakończenie akcji siew- 
mej na terenie Wielkiej Łodzi prze- 
widziane jest ok. połowy kwietnia 
br (bie) 


<URUNKGDEZUDWONOCHNUKEWCZNUNORONZCESZKKUZNZNEWNNNNUODWNYNNYCHANWAUKEENSSZKEGAZKO 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE TRANSFORMATORÓW 
I URZĄDZEŃ TERMOTECHNICZNYCH M-31 
w Łodzi, ul. Kopernika Nr 56-58 
zatrudnią natychmiast: 


Inżynierów elektryków i mechaników 

Techników elektryków i mechaników 

Kierownika Oddziału Realizacji Zaop atrzenta 
Kierowników Sekcji: magazynowej, odłewów oraz 
magazyniera. 


Zgłoszenia z podaniami i życiorys ami, przyjmuje Wydział Perso- 
nalny wyż. wym. zakładów. ni 


(MNRRABORALYDADACHJNNIRZENANTJZZUNNPNZZZUWNEZYNNAWUNESCOZASPZZPZADRZNNNEK, 


| RARRARIRANRNAAJNARAANRAARARRARIADINAJIANARZAYAIIKY 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 


PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO 


ODDZIAŁ A 
Łódź, ul. Targowa 2 


no zaopatrywać w warzywa z miej” 
scowości więcej odiegłych, co wpły” 
wało na zwiększenie cen. 

Po raz pierwszy w br. w granicach 


opatrzenia ludności w warzywa, upra 
wiane w dużych ilościach w Miej- 
skich Gospodarstwach Rolnych araz 
przez łódzkich rolników. Zbyt pro” 
duktów rolnych zapewniła -Centrala 


s 


zatrudnią od zaraz: 


i MONTERA do naprawiania maszyn szwalniczych 
1 REFERENTA Energetyki | Ruchu 
1 MASZYNISTKĘ 


Oferty wraz z życiorysem należy składać w Wydziale Persoe 
nalnym. 296-u 


ZAKZAKZZKZAKZANAKKKIIUOŁ 


NARAAJKAKZKTAARZZAMKAMIEJŁ. 


dyscyplina sprawozdawcza, przestrze 
ganie planów asortymentowych, pad" 
niesienie warunków higieny i bezpie- 
czeństya pracy. 

Oddzielnie punktowany będzie roz- 
wój współzawodnictwa pracy w põ- 
szczególnych przemysłach oraz roz 
wój ruchu racjonalizatorskiego, Re- 
gulamin współzawodnictwa między 
przemysłem wełnianym a bawełnia- 
nym bierze teź pod uwagę wyniki sta 
rań e przyśpieszenie obiegu środków 


obrotowych i skrócenie cyklu produt | 


Przedźwiąteczna akcja 
przeciw spekulantom 


Z ramienia Łódzkiej Delegatury 
Kemigji Specjalnej 100 kontrolerów 
przeprowadzało w tygodniu przed- 
świątecznym codzienną kontrolę 
wszystkich sklepów na terenia na- 
szego miasta, badając, czy spekulacja 
nie usiłuje żerować na wzmożonym 
ruchu zakupów. 

Na cgół stwierdzono znaczną popra 
wę, Sprzedaż odbywała się normal- 
nie — tylko w kilku wypadkach zda- 
| zy wię wykroczenia przeciw obo- 
wiąrującym przepisom. Winnt tych 
|wykroczeń zostaną pociągnięci da su 
rówej odpowiedzialności, (sw) 


| cyjnego. Także sprawa 
dyscypliny pracy i zwięł! 
pozycyjności parku n 
przez przyśpieszenie romi 
cenie czasu postojów, m0 
golaminie tym szeroko u 

Tak opracowany regul 
zawodnietwa pozwoli na I 
nałizowanie wyników pri 
bawełny oraz na przy! 
pierwszeństwa jednej z ty 
większych gałęzi przemy, 
niczego. Wydzje się, że 
dzaju współzawodnictwa 
przystąpić 1 inne branże 
włókienniczego, zwłaszez 
dziewiarski, który w ra 
Sześcioletniego ulegnie p 
budowie. 


|Zmiana rozkład 
pociągu Kutno = Łódź 


| w celu udogodnienia | 
pe dojazdu do Łodzi w 
| rannych, poczynając od d 
tnia rb. zmieniono roz 
pociaga 1532-1533, komu! 
no — bódź Kal. jak nastę 
odjazd godz. 5.20, Łódź 
jazd godz. 7.03, 


Rodziny robotnic« 


z walących się domów 


przesiedlone do 


Wczoraj do will podmiejskich w 
Tuszynie przesiedlono 40 rodzin ro- 
botniczych e grożących zawaleniem 
domów. W ten sposób Zarząd Miej- 
ski zabezpieczył odpowiednie wā- 
runki mieszkaniowe ludziom pracy. 

Wille w Tuszynie składają się z 


will w Tusz 


wygodnych lokal wraz 
mi Zdrowy klimat i c 
komunikacja z miastem 
wym mieszkańcom Tug 
dzieciom bez porównania 
runki mieszkaniowe, niż 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianegi 


w Łodzi, ul. Rzgowska 17a 


zatrudnią natychmiast; 


1) Inżyniera na stanowisko kłerownika Ruch 


3) Śrubowników 
4) Przykręcaczy 


6) Szefa finansów 


2) Majstrów przędzalniozych 


5) Chłopców do nauki na solfaktóry powyżej | 
7) Pielęgniarkę do żtobka I przedszkola. 


osobiste z podaniem i życiorysem przyjmuje 


Zgłoszenia 
Personalny w godz. 8 — 12. 


w Łodzi, ul. 
zatrudnią natychmiast: 


do tkalni i przędzalni, 


OOOOOOO00000G000000000050P0000000000000650 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEG 


Senatorska 6 


1. TECHNIKA do Wydziału Energetyki i Ruchu 
2. KREŚLARZAĄ-MECHANIKA 

3. REFERENTA TRANSPORTU 

4 ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH 

KE UCZNIÓW (UCZENNICE) powyżej lat 18 


Uwaga: Zakłady mieszkaniami nie dysponują. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 


ODOOOOOOOOBODOOOO0GUUUOUOOOODOOOOOOCGOOPOLOGUOO0O 


w Łodzi, Al. Kościuszki 23-25 


zatrudnią od zaraz: ` 
1. Kierowniczkę żłobka 
2. Kierownika Ruchu 
3. Kierownika remontu maszyn 
4. Majstra mechanika na maszyny szwalnicze 


Zgłoszenia osobiste z podaniem i 
Personalny. 


życiorysem przyjmuje 


AJ 


Co pisała prasa łódzka 8 kwietnia 1930 r. 


EKSMISJE BEZROBOTNYCH 


inwestycyjne, jak również ograni- 


> 


W 


pam 


arszawa-Praga 


będzie połężną manifestacją sportowców na rzecz pokoju 


| piikana »pottowęom ehodai 0 
Podmigsienie spraw: fizycznej całe 
|gv młodego pokolenia dla budowy 
srczęśliw=cj przyszłości swych społe- 
czeństw, 

Gel ten przyświeca wszystkim ma- 


W TOMASZOWIE eono do minimum ilość pocią- 
W Tomaszowie dokonano w 0=|gów. (K. Ł). PY 
*tatnim czasie całego szeregu eksmi | SŁUŻĄCE 


sji bezrobotnych, którzy zalegali z 
płaceniem czynszu  komornianego. 
Magistrat wybudował dla eksmito- 
wanych dwa baraki, w których u- 
mieszczońo 36 rodzin. składajacych 
się ze 161 osób, przeważnie dzieci. 
Jest "to jednak w obecnej chwili 
kroplą w momu potrzeb.. GK: 
Eòüz.“), 


REDUKCJE 
WŚRÓD KOLEJARZY 
Minister Komunikacji zarządził 
redukcję 5000 kolejarzy. Poza tym 
praca w kolejnictwie ma trwać iyl- 
ko pięć dni w tygodniu, z zapłatą 
„aczywiście tylko za pięć dni tobo- 
zych. Wstrzymano wszelkie roboty 


WYPADAJĄ Z OKIEN 
Ww okresie  przedświątecznym 
znów zdarzają się wypadki, że słu= 
Żące zajęte przy myciu szyb — wy» 
padają z okien aR. Łódz.” przypo- 
mina, że służące należy zaópafry- 
wać w pasy ochronne. 


CEGIELNIE NIE RUSZĄ 
W TYM ROKU 

„Kurier Łódzki* donosi, że ce- 
gielnie polskie postanowiły wstrzy- 
mać wym roku produkcie cegły. 
Na tynku znajduje się w obecnej 
chwil około pół miliarda cegieł, któ 
rych nikt nie chce kupować. Ta sy- 
tuacja grozi bezrobociem  robotni- 

köm Hcznych cegielni w Polsce, 


sowym imprezom- organizowanym przez 
Palistwa demokracji ludówej, cel ten 
przyświeca również wyścigowi Rude- 
g0 Prava“ i „Wrybiiny Ludu Warsza 
Wwa — Frags, na który zwracają się 
Wlej chwili oczy nie tylko całej Pol 
ski è Czechosłowacji, mie również oczy 
eałej postępowej, europejskiej opinii 
sportowej, Kolarze startujący w tegó 
rocznym wyścigu Warszawą — Prava 
Feprezentujacy 12 państw europajskien 
Powiozą. ze wznoszącej sią z gruzów 
znisgczeń wojennych Warszawy, mie 


pyoroczne UI Międzynarodowy 
tylko braterskie, proletariackie po- 


By Kolarski Warszawa — 
Praga organizowany przez redakcją 
„Rude Pravo“ i „Trybunę Ludu* be- 
dzie w tym rokn ńis tylko wspaniałą | 
międzynarodową manifestacją brater- | 


a 
PAŃSTWOWY TEATR TEATK ROMEDII MUZYCZNEJ 
im, STEFANA JARACZA | LUTNIA" 
(ul. Jaracza 27) (ml. Piotrkowska 243) 
Sobota 8 i niedziela 9 — teatr nie Sobota i niedziela — teatr nieczyn- 
cżzymity. my. , 
Poniedziałek 10 i wtorek 11 — o Poniedziałek — godz. 19.15 „Kró- 
godz, 19.15 „Dom otwarty* M. Ba-|łowa przedmieścia”. 
luckiego. „= 
PAŃSTWOWY TEATR „OSA* 
TEATR POWSZECHNY Cirata 1 0 
(uł. Obrońców Stalingradn 21) Sobota i niedziela — teatr nieczyn- 
SEPE H iedziałek 10 bm dwa 
Sobota 8 i niedziela 9 — teatr nie- A ia > 1461 19 30 | 


przedstawienia — o godz. 16 i 19: 


stwa młodzieży państw demokracji lu- 
dowych 2 postępowę młodzieżą robot- 
niczą państw -kapitalistycznyć 
równieź wspaniałą nianifestacją znar- 
tego, uiezwyciężopego frontu tej mio 
dzieży w rozpoczętej walee o utrwale 
nie pokoju światowego, który starają 
się podkopać amerykańscy gangsterzy 
we frakach ministerialnych i wysłuzu 
jacy się im europejscy najmiej w sto 
licach państw zmarskalizowanych, 


Sportowcy państw demokracji ludo- 
wej i sportowey organizacji robotni- 
czych w państwach kapitalistycznych 
wychowani w duchu przyjaźni 1 
narodami i w dneliu postępu zdają 
bie doskonale sprawę ź tego, ża od ich 
postawy iueologicznej zaleźeć bedzie 
| wW dużej mierze ostateczne 
stwo sił postępowych nad ciemnota. 
zacofaniem i zbrodnia, pad siłami da- 


0 


ZWYCIE- | 
NEĘ 


falendarzyk imprez: sportowych w 

tasie, świąt nie przedstawia się 
zost bogato, Jedna impreza lekkoatle- 
tyózna. jedna piłkarska i koniee, 


| PIŁKA NOŻNA 

| Piłkarze ŁKS Włókniarza goszczą 
ly drugi dzień świąt. zespół Kolejarza 
2 Torunia, Drużyna ta ualęży obecnie 
pa drugiej figi grupy zachodmiej, a | 
| zawodnicy rekrutują mie z dawnego 
| Pomorzaniua, Łodzianie na tych zawo 
dach wypróbnją szereg młodych piłka 
TZY, tak iż do przerwy hedą grali je- 
Qui zawodnicę, a po: zmianie stron — 
imi W każdym bądź razie mecz za- 
powiada sie interesująco i będzie on 
dobrym treningiem dla piłkarzy LES 
Włókniarzy, których czeka. ciężza 
przeprawa w niedzielę, dnia 16 bm, z 


zdsowienia „Złotej Pradze”, ale ponio 
uę równiek xe adbg wici, wzywsjące 
caig postępową ludzkość do zdecydo- 
wanej walki © pokój u bokn potężne- 
go Związku Radrieskiego, 

Widomym makiem tego naczelnego 
hasła, pod którym odbywać się będzie 
w tym roku tradycyjny wyłeig kolar 
ski, zorganizowany przez dzienniki: 


„Ruda Pravo“ i „Trybunę Endu“, bę. | 


dzie tych 1500 gołębi, które w duiu 
1 Maja wzbije się w powietrze ze sta 
dionu ERS Włókniarza, po zakoficze. 
niu etapu Warszawa — Łódź i hazła 
pokojowa, witające po drodze kolarzy, 
O g S 


LEKKOATLETYKA 

Sekcja lekkogtjetyczna ŁKS Włók- 
niarza postanowiłe wznowić tradycyj 
ny doroczny bięg na przełaj © uagro- 
dę przechodnią Bieg ten odbędzie się 
w poniedziałek, 10 bm, W roku bieżą 
cyin impreza będzie miała raczej cha 
rakter zawodów lokalnych, z już w 


następnym roku — bieg będzie miał. 


ramy ogólnopołskię, Dla zwycięzców 


Nr 98" 


Kalendarzyk 
łódzkich tenisistów 


W roku bieżącym będziemy miel 
w Łodzi pierwszorzędną imprezę te 
nisową. Mianowicie, Zarząd Okręgi 
Łódzkiego Otrzymał przyrzeczenie, Zi 
na początku czerwca w Łodzi zaba- 
czymy albo drużynę Izraela, albo też 
feprezentację Szwecji. Nastąpi t 
po Pucharze Davisa. ; 

Szczegółowy Kalendarzyk naszych 
tenisistów wygląda następująco: 

135, rozpoczęcie rozgrywek © drü- 
żynówe mistrzostwo klasy A Okręgu 
Łódzkiego. 

23—%0.5. turniej młodzieży robotni- 
czej. i 


Początek czerwca: Szwecja lub 
Izrael w Łodzi. y 
11—146. turniej o mistrzostwo 


szkół średnich. r 
11—138. turniej otwarty o mistrzo- 
stwo Okręgu Łódzkiego. 


2—3.9. miedzymiastowe spotkanie 
Radom — £śódź. 
6—10.9. turniej zamknięty o mistrzo 


stwo Okręgu w konkurencji męż- 
czyzn, kobiet oraz juniorek i junia- 


| rów. 


Święta na boiskach sportowych 


cy z całej Polski. Łodzianie przeżyws 
H dużą emocji, obserwując walkę ua, 
lepszych biegaczy. Pamiętają niekto. 
rzy zwycięstwa  Petkiewicza, zacięte 
walki na.trasia orsz przegraną Kusy. 
cińskiego do Starosty, obecnego Vie 
rownikg sekcji lekkoatletycznej ŁRS 
Włók “arza, 


Po wojnie w roku 1946 zwyciężył 


przeznaczone a% pamigtkowe dyplomy Dzwonkowski, bijąc Kurpesg, W z0ku 


oraz Mezne plskiety, Dla seniorów tra 
sa wyniesie 5000 mtr, Juniorzy pobie- 
gna 2000 mtr, Start i meta mieścić się 
bedę na stadiome ŁKS Włóknisrza. 

Na bieg teu, dobrze znany w kraju, 
zjeżdżali się najlepsi długodystansow- 


bieżącym zjadą się niewątpliwie bie- 
gacze z catego wojewódwtwa, Włóknia 
rze dołożą wszelkich atarań, aby impre 
za była doskonałą propagandę lekkiej 
atletyki, = 


czynny. 

W. poniedziałek 10 bm. o godzinie 
19,15 „Niemcy — Leona Eraezkow- 
skiego ze Zdzisławem Karczewskim 
w roli profesora Sonnembrtcha. 


PASSTWOWY TEATR NOWY 


„Oberżystka* Goldoniego. 
Kasa czyrna od godz, 10 rano. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


„PINORIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 


819% kwietnia — teatr nieczynny. | pifalistycznych w ich szlachetnej ty- 


Ruchem z Chorzowa, 

W Pabianicach, w poniedziałek, tam 
tejszy Włókniarz spotka się w pierw 
szym męczu piłkarskim 0 mistrzostwa 
klasy A okręgu łódzkiego z Concordig 
z Piotrkowa, Gospodarze, mając Ww 


żącymi do rozpętania nowej wojuy im 
perialistycznej, 

Sportowcom państw demokracji Ju- 
dowej i sportowoom rekrutujacym się 
z klasy robotniczej w państwach ka- 


Po 
z 


z 


daw. 


Nasz konkurs! 


Dziś zamieszczamy szósty rysunek konkursowy. Należy go 
wyciąć, wypełnić starannie i zachować. Dwanaście kolejnych ry” 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o - 


| pea składzię szereg piłkarzy 
"Ji sportowej przyświecaję in-i nej Gwarfii uchodzą za faworytów po 
ne cele, niż spórtowcom na Zachodzie, | niedzyatkowego spotkania, 


(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Sobota 8 i niedziela 9 bm. — teatr 
nieczynny. 
Ponisdziałek 10 bm. o godz. 19.15 
„Makar Dubrawa* — Korńiejczzka. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI) 
Zespół łódzki ; 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 2147-49) 


desłać do dnia 28 kwietnia b. r, do Redakcji „Głosu Robotniczego”, 
Łódź, Piotrkowska 86, IIT piętro. 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 
Bua uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 

Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 
dakcji „Głosu”! 

Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu” przeżnacza: 


Poniedziałek o godz. 12 „Nowa sax | waliz 
ta króla“. 


|HARANANAZKANYADRĄNEKARNASKASNKORRNENAKYZEPRYNANARZNUNNOCNPANTERNANNENEZORZZZIRZNKANNANNAZIZWADAKZ 


Co usłyszymy przez radio 


SOBOTA $ KWIETNIA 1950 „Zapomisene tańce“. 22.00 Muzyka | 

11,07 Sygnał czasu i hejnał z wie- | taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. | 

( ac ży Mariackiej, 14.20 (4) Muzyka |23,15 Ulubione melodie taneczne. 
wa teatr A sado j z płyt. 14:45 (Ł) Pogadanka Jerzego | 24.00 Zakończemie i Hymn. 
Niedziela 9 kwietnia peswies „Sen Wałeckiego pt. „Przemysł bawełnia- ae ; 

i + peen a ENTACYJN YRK NR 1lnę T Doonaśotiape | PONIRDZIAPÆK 10 KWIETNIA. | 

tama meyer | REPREZENTACYJNY CYRK 1 ny na XIH Targach Poznańekich | <z.afdadycja dla wsi. MAb Więnaa- 


PAŃSTWOWY TEATR LALER 
„ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
819 kwietnia — teatr nieczynny. 
Poniedziałek o godz. 15 i 17.15 — 
| „Złota rybka”. 
Kasa czynna od godz. 10 rano, 


"o Goldfadenie" — fan 


na w 8 aktach (6 obrazach). Drama- Płac Niepodległości 15.80 Słuchowisko dla świetlic dzie- | ` Na. a Soni Sa gy . = 7, 
tyzacja i reżyseria — Jakub Rot-| WIELKI PROGRAM NOWOŚCI |cięcych. 1625 (Ł) Muzyka z ptyt. | 54 melodii fianowych. 3.00 Dziennik aparat radiowy marki „Tesla“ 
baum, Początek o godz. 19:30 NA ROK 1950 16.50 (Ł) miovmator  kularalzy, | Poranny. 8.20 Polskie zespoły wokal: |f 


Poniedziałek 10 kwietnia „Sen o|otwarcie 1 dzień Świąt 


fad P k sods. 19.30 | | 17.00 „Przy sobocie po robocie“, 1820 tne i ijnstowmentałne. 9.00 Koncert or- 
Goldfadenie“. Początek godz. 19.30. | 


godr. 161 19,30 | Dawna muzyka polska. 19.00 Audycja! ganowy w wykonaniu Władysława 
|dla wsi. 19.15 Koncert w wykonaniu | Oćwieji. 9.30 Utwory dawnych mi- 

Tadeusza Seredyńskiego. 20.00 Dzien | strzów. 10.20 Wesołe piosenki, 11.10 

nik radiowy, 20.40 (£) Pogadanka pt | Wiosenne melodie (tylko na fali 386,7 

|„Zagadnienia szkolenia młodzieży w |tw). 12.04 Dziennik południowy, 12.15 

ziedzinie architektury z uwzględnie- | Koncert w wykonaniu zespołu jostru: 

niem potrzeb Łodzi oraz jej rejonu”. | mentalnego. 18.00 Fragment „Pamięć 


3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród — niespodzianek 


ADRIA — dla młodzieży: (Stalina 1) 
„0 6-tej wieczorem po wojnie” 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godzi- 
na 12 

BAŁTYK (Nasutowtieza 20) „Hrabia 
Monte-Christo“ I seria godz. 13, 15, 
Ei. 19, 21 

BAJKA (Framciwokeńska 31) Dziew- 
cąg s godz. 14, FS, 18, 2% 

GDYNTA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krwjowych i za- 
graniemych Nr 16“ godz. Wi, 12, 
16, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (legionów 2) 
„Ostani mobiiemim" godz. 14, 16, | 
18,20, poranek goiz. FO, 12 

MUŽA (Pabienicza 178) „Pustelnia 

| Pawmeńska* Ki sanie gotdw. 16, 18, 


REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta-| 23.00 Dziennik wiesz. 24,00 Zakończe- | ników Jana Chryzostoma Paska* — 


rzana* dla młodzieży godzina 14:| 
„Narzeczona z Turkmeni“ godzina 
16, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Miasto 
westeńnień' godz. 14, 16, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Awantura 
na wsi“ godz, 14, 16, 18, 20 
DĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
godz, 18, 15.30, 18, 


puistsowiu 
20,30 
TAPRY (Sienkiewicza 40) Maskava- 
da godz. 16, 18, 20, poranek go 
dzina 11 j 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń 1 
mrówka, „Mistrz narciarski“, 
„Noc noworoczna”, „Kim zostanę ? 


nie audycji i Hymn, 
m * 


NIEDZIELA 9 KWIETNIA -1450 


„Staropolskie zaloty“, 13,15 Koncert, 
14.00 „Poeci przed mikrofonem“ — 
Leopold Staff. 14.10 Koncert Pol; 


1.00 Audycja dla wsi. 7.15 Wiosen- | skiej Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa 


no nastroje, 8.00 Dziennik porauny. 
4,30 Polskie tańce. 9.00 Konvert orga- 
nowy. 9,30 Utwory Ludwika van Bee 
hovena. 10.00 „Pieśń Afryki“ — wien 


tańczy i śpiewa”. 10.45 Wielkanoc % 
|zwyczajach i obyczajach ludowych. 
11.00 Koncert. 11.07 Sygnał czesa. 
12.15 Koncert mazyki polskiej w wyk. 
orkiestry Rozgłośni Pomorskiej, 15.00 
Wiersze Jana Kochanowskiego. 14.15 
„Świąteczny przekładaniee mizaycz- 
ny”. 15.00. Koncert dla świetłie dzie- 


1,44 


Dzierzenowskiego. 14.40 Ostatni bal 
księcia Radziwiłła „Panie kochanku”, 
1450 Cbłopskie pieśni buntownicze 
w wyk, zespołu woksino-jnstrumen- | 


sze poetów murzyńskich, 10.20 .,Wieś | talnego PR. 15.15 Audycja dla wiet | 


lic dziecięcych. „Dyngas* — słucho- | 
wisko w opracowaniu Czesławy Ry | 
czasowej. 16.00 Dziennik popora- | 
| dniowy. 16.20 Koncert w wykonaniu 
zespołu iutsrumentalnago Tadeusza 
Polańskiego. 1640 „Pod śniegiem' — 
poemat J. Kiersta. 17.00 Fragmenty 
z ep. „Rycerskość wieśniacza' Màs- 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 
nadeślą trafne rozwiązania. 

Za oryginalne rozwiązania graficzne 
nagrody. 


W jakim kraju przebywa 


przedstawiony na poniższym rysunku 


Mr. Dollar? 


którzy 


i 
1 


tekstowe — specjalne 


20, poranek gods, 11 „Dzieje jednej obrączki! (kresków: | cięcych — „„Kogntek' w oprac. Lecha | cagniego. 18.15 „Gaicek zielony” — 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom| ki kolorowe) godz. 14,30, 16:30, | Miklaszewskiego z mieyką Józefa | audycja ludowa słownomnsezna w/ 
na pustkowin* godz. 13:80, 16.| 18.30, 20.30, poranek godz. 10.30 | Klukowskiego. 15.45 Utwory skrzyp- opemcowaniu A, Maliszewsktego. 19.00 
18.80, 21, poranek godz. 11 | WŁÓRNIARZ (Próchnika 16) „Upiór'| cowe Kreisłera w wyk. Fryderyka Sa | Koncert w wyk. orkiestry i chóru Roz 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) | w operze! godz. 12.40, 14.30, 16:30, | aowskiego. 16.00 Dziennik popołudn. | złośni Krakowskiej PR. 20,00 Dzien: 


wiic wieczorny. 20.40 „Polskie pieśni 


godz. 16, 18, À - 
masowe. 21.00 „Melodie świata”. | 


18.30, 20.30 | 16,20 Koncert Chopinowski w wyko- 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — | naniu Henryka Sztompki — fortepian. 
„Nowy dom“ godz. 14, 16, 18, 20,| 16.50 Melodie operetkowe i filmowe, |2140 „Rozmówki świąteczńe”. 22.15 
poranek- godz. 11 | 17:35 „Maz i żona“ — słuchowisko | Wiadomości sportowe. 22.80 Recital 
ZACHĘTA (Zgierska 26) ./Konstan-| we sztuki Aleksandra Fredry. 16,50 | fortepianowy Władysława Kedry. W 
ty Zasłonow* godz. 16, 18, 20. po-| Wiersze wiosenne — audycja poetyc-| programie: Franciszek Liszt: Sonata 


„Córka marynarza“ 
20, poranek godz. FI 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 
tropie zbrodni* godz. 12.30, 15, 
1730, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Torpedowiecć 


Nieugiety" godz. 16, 18, 20, pora-| ranek godz. 11 | ka, 1915 Świuteczny koncert rozæyw- |h-mol, -23.00 Ostatnie wiadomości. 
nek godz. 11 W sobotę kina nieczynne. kowy. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.001 23.15 Muzyka taneczna. 


POOR OOO ZY ADO WWO Sly OI „AW ab ou 


S. Dikowski S 7) 
ru“ | 


Koniec „Sago-Ma 


— Towarzyszu Kosicyn, — powiedział Kołoskow prawie we- 
zolo — weźcie ubranie... Widzicie, goście się nie ruszają. Obżarli się, 


równaniu z „Sago-Maru' mieliśmy pod kilem w zapasie dwie albo |, 
trzy stopy wody. - 
W miejscu zetknięcia się wody morskiej i rzecznej silmie nas 
pochyliło i wykręciło ku pradowi. 
W ciagu kilku sekund ,Śmiały” nie był posłuszny sterówi, na- 
stępnie pRzezwycieżył krążenie kół i lekko ruszył w Ślad za szkuną, 
Na „SagorMaru* wciaż jeszcze nie mogli opanować motoru. 


1. 


Wtem bosman K 


oddzielającej zatokę od rzeki. 


rzyknął z wiumfiem. Kotwica uniosła się nad 
wodą. Jednocześnie do burty podeszły iskabune z łowcami. 
Podnieść łódki za pomocą lewara było za późno. 
jak rybacy Wskoczyli na pokład szkuny, i „Sago-Maru', wykręr 
ciwszy się dó nas rufą, popiynęłą wprost ku piaszczystej mieliźnie, 


Widzieliśmy. 


Motor kichał. kaszlał, puszczał w niebo żywiczne kółka dymu, By- 
liśmy wszystkiego w odległości piętnastu metrów od szkuny, 
widzieliśmy zakłopotane twarze załogi i mogliśmy nawet przeli- 
czyć rybę, którą był zawalony pokład. 

„Śmiały” zbliżał się do „Sago-Maru* lewą burta: Kosicyn prze- 
nóósł tutaj kiańce. Krzyknąłem Japończykom: „Stop!“ — i prze- 
rzuciłen  na:szkumę;koniec liny. Nikt z załogi nie ruswył się nawet 


Kupon Nr 6 


Mr. Dollar przebywa W-ren 


W innych okolicznościach tó by zakrawało na samobójstwo. Lecz 
właśnie teraz był pełny przypływ i woda przykryła mierzeję na 
kilka stóp, — ale na wiele, tegośmy jeszcze dokładnie nie wie- 


dzieli. 
Ja | Kołoskow. jałsby na komendę, spojrzeliśmy jeden na dru- 
glego. ` 


— Ile jednak wynosi ich pograżenie? — zapytał dowódca. 

— Sześć. Nie więcaj niż siedem. 

— Ja też tak przypuszczam. 

X tymi sowy Kołoskow skręcił kuter w lewa mniej więcej 
o pót kadłuba i memrd'na przełaj szkunie wprost ku ławicy. W po- 


z miejsca i lina ześkisgnąła sie do wody. 
Sinds, stójąc na rufie ze zwróconą do nas twarzą, palił mie- 
dzianą fajke I spluwał do wody z taką obojętnościa, jakby za jego 


rufą był nie kuter patrołujący, 


lecz nieszkodliwy delfin. 


Kosicyn po raz pierwszy zetknął się z taką bezczelnością. 
Nie wytrzymał, pogroził sindo pięścią i krzyknął kilka nie- 


parlamentarnych stów. Za tòn 
— To zupełnie zbyteczne, — 


atychmiast otrzymał naganę. 
powiedział Kołoskow, — jeśli nie 


umiesz panować nad sobą, to odwróć się... O tak. 


— Pełna para! 


— Rozkaz... — odpowiedział Saczkow. 


I odwróci} się w strone megefonu szapcząc: 


D 1444689 


POZ 


miejsce pracy 


dokładny adres — 


| 
Imię i nazwisko Czytelnika 


